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Wielkopolska 
w przededniu 
Lipcowego Święta

18 bm. odbyły się w Gnieź­
nie uroczyste akademie z oka­
zji święta 22 Lipca i dwuna- 
stowiekowego istnienia miasta, 
jniędzy innymi w Gnieźnień- 
skich Zakładach Garbarskich 
i u kolejarzy, gdzie po uroczy­
stym powitaniu zaproszonych 
gości wygłosił okolicznościowy 
referat naczelnik parowozowni 
w Gnieźnie — Józef Stręk.

Węzeł gnieźnieński wykonał 
zobowiązania z okazji 22 Lip­
ca na łączną sumę 97 tysięcy 
złotych, a poza tym na budo­
wę Szkół Tysiąclecia wszyscy 
pracownicy zobowiązali się w 
ciągu roku złożyć 0,5 proc, za­
robków.

Tego samego dnia w Domu 
Partii w Gnieźnie odbyło się 
spotkanie młodzieży ZMS, 
ZMW i ZHP z dowództwem Slą 
skiego Okręgu Wojskowego, 
któremu przewodniczył gen. 
bryg. Franciszek Księżarczyk.

(jch)*
W podobnych spotkaniach 

z przedstawicielami wojska u- 
czestniezyli 20 bm. działacze 

- kulturalno-oświatowi i aktyw 
partyjny z Gniezna i powiatu. 

:i Na stadionie „Kolejarza” zo- 
S stała otwarta wystawa sprzę- 
' tu wojskowego, a na ulicach 
0 pojawiły się kioski sprzedaży 
' książek wydawnictwa Mini- 
a sterstwa Obrony, (wł)

Załogi PZGS-u, Rejonowej 
' Składnicy Handlu Sprzętem 
‘ Rolniczym, Rzeźni i Gospodar 

stwa Rybackiego w Wągrow- 
’ cu podjęły zobowiązania doty- 
‘ czące prac porządkowych i 
1 gospodarczych, a wartość ich 
1 obliczana jest łącznie na 10 

tysięcy złotych, (kdw)

I; 31 górników 
; straciło życie 
: w Salzgitter

Pożar, który we wtorek ra- 
, no wybuchł w kopalni rudy 

„Hannoversche Treue I” w 
Salzgitter (NRF) został w śro­
dę rano zlokalizowany. Poszu­
kuje się jeszcze dwóch górni­
ków. Wszyscy pozostali wy­
dobyci zostali na powierzch­
nię. Według pierwszych ofi­
cjalnych informacji, poniosło 
śmierć 31 górników. Nikła 
jest szansa, by można było 
uratować dwóch pozostają­
cych jeszcze pod ziemią. (PAP)
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Uzbrajanie Bundeswehry 
zagraża bezpośrednio pokojowi

Noiy rządu ZSRR do USA i NRF

Minister spraw zagranicznych ZSRR — A. Gro- 
myko, przyjął charge d’affaires USA w ZSRR —- 
E. L. Freersa, oraz charge d’affaires NRF w ZSRR — 
K. H. Knocke i wręczył im noty rządu radzieckiego. 
Treść ich podajemy w skrócie poniżej.

Rząd radziecki uważa za 
niezbędne oświadczyć rządowi 
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki, co następuje:
W edług doniesień, które 

nie zostały zdementowa 
ne przez rząd USA, minister 
sił zbrojnych USA, Brucker, 
który odbywa „inspekcyjną” 
podróż po niektórych krajach 
Europy, Azji i Afryki, oświad 
czył w dniu 4 lipca w Bonn, 
iż USA zamierzają przekazać 
w celu uzbrojenia zachodnio- 
i. iemieckiej Bundeswehry, ra­
kiety typu „Polaris”. W 
związku z tym, zwraca uwagę 
także fakt, iż oświadczenie mi 
nistra sił zbrojnych USA zło­
żone zostało wkrótce po prze­
mówieniu ministra obrony 
NRF, Straussa, który, po po­
wrocie ze Stanów Zjednoczo­
nych stwierdził, że rząd NRF 
zgadza się przyjąć rakiety a- 
merykańskie o średnim zasię­
gu działania, jeżeli będą one 
zaproponowane NRF, jako 
członkowi NATO.

O tym, iż rakiety typu „Po­

laris”, przystosowane do prze­
noszenia ładunku atomowego, 
są środkiem ataku, obliczo­
nym na agresję, a nie środ­
kiem obrony, świadczy żarów 
no opis techniczno-taktyczny 
tej rakiety i jej zasięg (ponad 
2.000 km), jak też szczere wy­
powiedzi na ten temat woj­
skowych amerykańskich, w 
tym także ministra sił zbroj­
nych, Bruckera. Jeśli wziąć 
pod uwagę, że broń oddawa­
na jest do dyspozycji sił zbrój 
nych Niemiec Zachodnich, któ 
rych przywódcy nie kryją się 
ze swymi nastrojami odweto­
wymi, staje się całkowicie ja­
sne, iż rząd Stanów Zjedno­
czonych coraz dalej posuwa 
się po nader niebezpiecznej 
drodze, tworzenia czynnego za 
rzewia agresji w samym ser­
cu Europy.

Dostarczenie przez Stany 
Zjednoczone napastniczej bro 
ni rakietowej Niemcom Zacho 
dnim, jeszcze bardziej za­
ostrzy sytuację w Europie.

Swymi poczynaniami, rząd 
USA nie tylko poważnie na­

rusza, wzięte na siebie wspól­
nie z innymi uczestnikami 
wojny przeciwko hitlerow­
skim Niemcom, uroczyste zo­
bowiązanie — zapewnienia ta 
kich warunków, „aby Niemcy 
nigdy więcej nie zagrażały 
swym sąsiadom, ani też za­
chowaniu pokoju na całym 
świecie”, lecz nawet bezpo­
średnio oddaje do dyspozycji 
armii zachodnioniemieckiej, na 
czele której stoją byli gene­
rałowie hitlerowscy, niszczy­
cielską broń, która może być 
wykorzystana przez nich w 
celu nowej agresji.

Rząd USA nie powinien za­
pominać, że odwetowcy za-

(Dokończenie na str. 2)

Belgijczycy wycofują się
W Kongo — odprężenie

W stolicy Konga panował całkowity spokój. Zycie powraca 
do normalnego trybu. Ogromna większość sklepów była 
otwarta. Sprzedawcami jest czarny personel, gdyż właści­
ciele — Europejczycy — opuścili miasto. Na skrzyżowaniach 
ulic ruchem kierują ponownie policjanci kongijscy. Położone 
w pobliżu Leopoldville lotnisko Djili sprawia wrażenie „woj­
skowej Wieży Babel”. W krótkich odstępach czasu lądują 
coraz to nowe samoloty z oddziałami ONZ różnych naro­
dowości.

Statek „Krutynia" przywiózł z 
Finlandii do Szczecina ponad 
500 ton celulozy, z czego 300 
ton dla Czechosłowacji. Na zdję­
ciu: przeładunek celulozy ze 
statku na barki, którymi popłyną 
Odrą do portu przeznaczenia — 

Wrocławia.
CAF — fot. Weczer

Przemówienie Castro
Jak donoszą z Hawany, w 

przemówieniu transmitowa­
nym przez telewizję i radio ku 
bańskie premier Fidel Castro 
wyjaśnił dlaczego Kuba zwró­
ciła się ze skargą na agresy­
wne poczynania USA do Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, a nie 
do organizacji państw amery­
kańskich. ONZ — oświadczył 
Castro — jest o wiele szerszym 
organem międzynarodowym.

Jak podaje „Journal of Co- 
mmercę” z Waszyngtonu, „Sta 
ny Zjednoczone rozważają mo­
żliwość wydania pozostającym 
pod kontrolą rządu tankow­
com — zakazu przewożenia 
ropy naftowej ze Związku Ra­
dzieckiego do Kuby. (PAP)

Wielki konkurs 
literacki

Zw. Literatów Polskich Spół 
dzielnia Wydawnicza „Czy­
telnik” Państwowy Instytut 
Wydawniczy, Państwowe Wy­
dawnictwo „Iskry” oraz Wy-, 
dawnictwo Literackie” ogła­
szają konkurs na powieść, opo 
wiadanie, reportaż, pamięt­
nik lub essej, ze szczególnym 
uwzględnieniem tematyki 
współczesnej, obrazującej — 
życie w Polsce Ludowej. Pro­
tektorat nad konkursem objął 
minister Kultury i Sztuki.

Na konkurs, dostępny dla 
każdego, mogą być zgłoszone 
tylko prace o objętości co naj­
mniej 150 stron maszynopisu, 
które dotychczas nie były ani 
w całości ani w części pu­
blikowane lub ogłaszane przez 
radio.

Utwory należy nadsyłać w 
trzech egzemplarzach na a- 
dres: Polskie Towarzystwo 
Wydawców Książek, Warsza­
wa, ul. Jasna 26 w terminie 
do 31 grudnia 1961 roku.

Nadsyłane teksty powinny 
być opatrzone godłem, a jed­
nocześnie w załączonej koper­
cie opatrzonej również tym sa­
mym godłem należy podać 
imię nazwisko i adres autora 
pracy.

Nagrody przewiduje się w 
każdym z wymienionych ro­
dzajów twórczości. Pierwsza 
nagroda za powieść lub tom. 
opowiadań o tematyce współ­
czesnej wynosi 75 tys. zł, w 
pozstałych dziedziniach twór-* 
czości — 40 tys. zł. (PAP)

1200 lat ni a z na IV ie wątpliwie przyczyną od- 
L' prężenia jest wiadomość

-------- --------------------------------------------—---------------- - ------------------ Gniezno obchodzi 1200-lecie
swego istnienia. Na zdjęciu: wi­

dok na miasto z lotu ptaka.
CAF — fot. Grzęda

o wycofaniu oddziałów belgij­
skich z Leopoldville i okręgu 
do dnia 23 bm. Poszczególne 
posterunki spadochroniarzy 
belgijskich są kolejno obsa­
dzane przez jednostki sił zbrój 
nych ONZ.

Kolejna porażka

Wielka manifestacja patriotyzmu
Polaków z zagranicy

TAyskusja, jaka rozwinęła się na naradzie działaczy polo­
nijnych, w Warszawie stała się wielką manifestacją 

Patriotyzmu Polaków z zagranicy i ich gorącego przywiąza­
nia do kraju, kultury i mowy polskiej. Było wiele momentów 
'wzruszających, przyjmowanych przez salę serdeczną owacją. 
Liczni dyskutanci deklarowali jednocześnie poważne sumy na 
Społeczny Fundusz Budowy Szkół.
W dyskusji glos zabrali: 
ntoni Nalborczyk z Urugwa- 

Pisarz polskiego pochodze- 
z Brazylii T. Romanow- 

*> Wanda Puska z Kanady, 
siądź Jan Pitoń z Brazylii, 
wy złożył 100 dolarów na 

nudowę szkół. Komitet Ty- 
^clęcia w Anglii, o którym 

°wił Jerzy Strażewski po- 
anowił zebrać 3.000 funtów 
a budowę szkoły w Polsce. 

r ''indzimierz Karaczun z
Ksemburga podał do wia- 
'Posci uczestników narady,

że Polonia luksemburska ze­
brała dotychczas 5 tys. fran­
ków belgijskich na budowę 
szkół w Polsce. (PAP)

Stan wyjątkowy 
w Gwatemali

Jak donosi korespondent a- 
gencji Associated Presse, w 
dniu 19 bm. wieczorem rząd 
Gwatemali wprowadził w ca­
łym kraju stan wyjątkowy na 
okres 30 dni. (PAP)

Niedorzeczne plotki 
w Belgii

W kołach politycznych ONZ 
zdumienie wywołują napływa 
jące z Brukseli wiadomości 
na temat wyssanej z palca in 
formacji o „statku polskim 
wiozącym broń do Konga”. 
Wiadomość ta została w po­
niedziałek kategorycznie zde­
mentowana przez ambasadę 
PRL w Brukseli. Mimo to 
część prasy belgijskiej nadal 
pasjonuje się tym niedorzecz 
nym wymysłem, co w kołach 
ONZ tłumaczy się albo skraj­
ną nerwowością niektórych 
kół politycznych w Brukseli, 
albo też świadomą tendencją 
do odwracania uwagi od isto­
ty kwestii kongijskiej. (PAP)

Thysville zostało zajęte 
przez 750 żołnierzy marokań­
skich. W Matadi z godziny na 
godzinę oczekuje się przyby­
cia jednostek armii marokań­
skiej.
j^ząd Ghany za pośrednic- 

v twem ambasady ZSRR w 
Akrze zwrócił się do rządu ra­
dzieckiego z prośbą o udziele­
nie pomocy w przerzuceniu 
jednostek wojskowych z Gha 
ny do Republiki Kongo. Woj 
ska te udają się do Konga zgo 
dnie z rezolucją Rady Bezpie 
czeństwa NZ.

Rząd radziecki chcąc za­
dośćuczynić życzeniom rządu 
Ghany postanowił przychylić 
się do jego prośby.
O zecznik amerykańskiego 

departamentu obrony o- 
świadczył, że w Leopoldville 
znajduje się 100 żołnierzy a- 
merykańskich, z czego 20 ma 
stanowić ochronę ambasady 
amerykańskiej w Leopoldville, 
a 80 — personel lotniczy w 
związku z amerykańskim mo­
stem powietrznym do Konga.

Oświadczenie to złożone zo­
stało w związku z notą ra­
dziecką do rządu USA, prote­
stującą przeciwko przebywa­
niu żołnierzy amerykańskich 
w Kongo. (PAP)

IA ebata w Radzie Bezpieczeństwa nad skargą Kuby 
przeciwko Stanom Zjednoczonym o agresję ekono­

miczną, zakończyła się uchwaleniem rezolucji, przekazu­
jącej sprawę do rozpatrzenia organizacji państw amery­
kańskich (OAS).

W toku debaty, delegat USA, Cabot Lodge, starał się 
zapewnić, że Stany Zjednoczone nie mają żadnych za­
miarów agresywnych w stosunku do Kuby. Tymczasem, 
jak wiadomo — fakty mówią, że:

USA zmniejszyły z Kuby import cukru o połowę; sa­
moloty i okręty amerykańskie naruszały obszar pow ietrz­
ny i wody terytorialne Kuby; okręty wojenne ostrzeli­
wały wybrzeże Kuby; amerykańskie koncerny naftowe 
odmówiły przerobu radzieckiej ropy naftowej. Tego ro­
dzaju faktów było zresztą znacznie więcej.

Tymczasem artykuły 15 i 16 statutu OAS zabraniają 
nie tylko zbrojnej, lecz również wszelkiej innej, bezpo­
średniej, lub pośredniej ingerencji jednego lub grupy 
państw w’ wewmętrzne bądź też zewnętrzne sprawy in­
nego państwa — członka tej organizacji. Dlatego też rząd 
USA nie może zrzucić z siebie winy i odpowiedzialności 
za jakąkolwiek akcję, prowadzoną przeciwko Kubie z te­
rytorium USA.
VV ydawać by się mogło, że przekazanie sporu do orga- 

’ nizacji państw amerykańskich, stanowi dla USA 
sukces. W rzeczywistości jest to sukces pozorny, natury 
formalnej. Minister spraw zagranicznych Kuby — Raul 
Roa, oświadczył bowiem, że jego rząd zastrzega sobie 
możliwość ponownego zwrócenia się do Rady Bezpie­
czeństwa.

Publiczna dyskusja na forum Rady udowodniła agre­
sywne poczynania USA wobec Kuby. W tej sytuacji Sta­
ny Zjednoczone w czasie debaty zajmowały przez cały 
czas pozycję defensywną, nie mogąc oczyścić się z wysu­
wanych zarzutów.

Dzięki publicznej dyskusji w Radzie Bezpieczeństwa, 
wzrósł autorytet Kuby w organizacji państw amerykań­
skich. Wzmocniła się równocześnie pozycja państw Ame­
ryki Łacińskiej, takich, jak: Wenezuela, Urugwaj, Mek­
syk i Boliwia, które Kubę popierają.

Stany Zjednoczone doznały zatem kolejnej porażki.
Mieczysław Baliński
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Równowaga na rynku - utrwalona
Pomyślny bilans pierwszego półrocza

Komunikacyjne nowinki 
konstruktorów radzieckich

Dorocznym zwyczajem, Święto 22 Lipca poprze­
dza komunikat GUS o wykonaniu narodowego pla­
nu gospodarczego w I półroczu br. Za suchym zesta­
wieniem cyfr, kryje się ogromny wysiłek całego na­
rodu, o czym świadczą przede wszystkim korzystne 
wyniki przemysłu, znajdujące wyraz w prawie 10% 
wzroście produkcji przemysłowej. Niezłe są progno­
zy urodzaju zbóż i okopowych oraz stan hodowli. 
Wszystko to będzie miało bardzo istotny wpływ na 
dalszą poprawę sytuacji gospodarczej państwa.

WYRÓWNANIE PROPORCJI
W arto zwrócić uwagę, że 

, w pierwszym półroczu, 
które było okresem wzmożo­
nego wysiłku całego społeczeń 
stwa, utrwaliliśmy, osiągniętą 
w końcu ub. roku właściwą

Noty rządu ZSRR
(Dokończenie ze str. 1) 

chodnioniemieccy, mając w 
swych rękach brcń rakietową, 
mogą użyć jej dla rozpętania 
wojny bez zgody USA, wcią­
gając Stany Zjednoczone do 
konfliktu wojennego. Doświad 
czenie historii dowodzi prze­
konująco, że kraje trudniące 
się uzbrajaniem Niemiec, sa­
me jako pierwsze padają ofia­
rą agresji niemieckiej.

Rząd radziecki w sposób jak 
najbardziej poważny ostrzega 
rząd Stanów Zjednoczonych, 
że droga, po której kroczy, jest 
brzemienna w niebezpieczne 
skutki dla sprawy pokoju i że 
odpowiedzialność za te następ­
stwa spada całkowicie na 
USA.

Rząd radziecki zmuszony 
będzie podjąć w odpowiedzi 
takie kroki, jakie uzna za ko­
nieczne dla zapewnienia bez­
pieczeństwa Związku Radziec­
kiego i państw sojuszniczych, 
dla zapewnienia pokoju w Eu­
ropie i na całym świccie.

Rząd ZSRR uważa za ko­
nieczne oświadczyć rządowi 
NRF co następuje:
IV ostatnich miesiącach 
’ ’ rząd federalny przeja­

wia wzmożoną aktywność w 
kierunku przyspieszenia mili­
taryzacji Niemiec Zachodnich.

Jak wynika z prtfemówienia 
przedstawiciela departamentu 
obrony USA — Bruckera oraz 
z opublikowanych materiałów 
dotyczących amerykańsko- 
zachodnionicmieckich rozmów 
wojskowych, Bundeswehra po 
winna otrzymać rakiety stra­
tegiczne typu „Polaris”, przy­
stosowane do ładunków nu­
klearnych i mające zasięg dzia 
łania ponad 2 tys. kilometrów.

Tak więc zamierza się od­
dać Bundeswehrze do rąk broń 
bardziej potężną, niż ta, jaką 
kiedykolwiek dysponował Hi­
tler i jego generałowie.

Powstaje uzasadnione pyta­
nie, co są warte zapewnienia 
rządu NRF, że zgodził się on 
dobrowolnie na ograniczenia 
w dziedzinie zbrojeń Bundes­
wehry i produkowania w Niem 
czech Zachodnich broni jądro­
wej, chemicznej i bakteriolo­
gicznej, jak również oświad­
czenia osobistości oficjalnych 
NRF, iż rząd federalny w ogóle 
nie zamierza wyposażyć Bun­
deswehry w strategiczną broń 
jądrową.

Nowy amerykańsko-zachod- 
nioniemiecki sp’sek wojskowy 
stanowi najbardziej brutalne 
naruszenie zobowiązań, które 
wynikają dla Niemiec z ich 
bezwarunkowej kapitulacji, a 
także naruszenie sojuszniczych 
porozumień w sprawie Nie­
miec. Rząd NRF musi wie­
dzieć, że te akty prawa mię­
dzynarodowego przewidują cał 
kowitą demilitaryzację Nie­
miec oraz wyeliminowanie od­
rodzenia militaryzmu niemiec 
kiego w jakiejkolwiek formie.

Rząd radziecki — zgodnie z 
zobowiązaniami dotyczącymi 
niedopuszczenia do odrodze­
nia militaryzmu niemieckie­
go, które ZSRR zamierza tak­
że w przyszłości ściśle prze- 
-trzegać — ostrzega rząd NRF. 

ten ostatni ponosić będzie 
całkowitą odpowiedzialność za 
wszelkie ewentualne następ­
stwa jego obecnego postępo­
wania; a także za te kontrpo- 
sunięcia, które mogą nastą­
pić wskutek wspomnianych 
poczynań. (PAP) 

proporcję pomiędzy wzro­
stem wydajności pracy a wz.ro 
stem płac. Jeszcze w roku u- 
biegłym tempo wzrostu wy­
płat na rzecz ludności było 
szybsze niż tempo wzrostu 
wydajności pracy. W minio­
nym zaś półroczu, proporcje 
te zostały odwrócone. Znacz­
ny wzrost produkcji przemy­
słowej w porównaniu z I pół­
roczem ub. roku został osią­
gnięty przy niewiele tylko 
wyższym poziomie zatrudnie­
nia i wypłatach na rzecz lud­
ności, zbliżonych do poziomu 
z ub. roku. W ten sposób spła 
eiliśmy dług, zaciągnięty w 
ubiegłym roku, wobec naszej 
gosoodarki przez całe społe­
czeństwo.

Na tym tle dają się słyszeć 
głosy, że ostra dyscyplina 
finansowa, zapoczątkowana 
przez III plenum KC PZPR, 
jest już nieaktualna. Jest to 
jednak głęboko niesłuszne. 
Rozluźnienie dyscypliny płac 
prowadzić bowiem może jedy 
nie do przypadkowego i nieu­
zasadnionego wzrostem wy­
dajności pracy, wzrostu zarób 
ków. To zaś opóźnić może rea­

Z. ^cłótl^alu u/ 'K.arlcrUijek IJarack

Niepełny jest życiory^ tego nie­
mieckiego uczonego, zamiesz­

czony w tak popularnych wydaw­
nictwach, jak „Wer ist Wer” i „Der 
Grosse Brockhaus” i charakterysty­
kę znanego profesora sztuki trzeba 
dopełnić, by w historii sprawiedli­
wie i zgodnie z prawdą zapisane zo­
stały jego zasługi, znacznie wykra­
czające poza ramy działalności pro­
fesora wyższej uczelni, który prze­
cież sam uzyskując doktorat, przy­
sięga, że ten stopień naukowy słu­
żyć mu będzie „non sordidi lucri 
causa, sed quo magis veritas propa- 
getur”.

„Haukove“ obserwacje
Z życiorysu prof. Frey’a w zacy­

towanych wydawnictwach dowiadu­
jemy się, że jest doktorem filozofii, 
obecnie zamieszkuje w Stuttgarcie, 
jako emerytowany profesor, że uro­
dził się w Wiedniu, był konserwa­
torem zabytków, później zaś w la­
tach 1931—45 profesorem historii 
sztuki Uniwersytetu Wrocławskiego. 
Chyba trzeba tu dodać, że w tych 
latach był też niezwykle czynnym 
współpracownikiem osławionego 
wrocławskiego „Ostinstitutu”, któ­
rego naukowym zadaniem było przy 
gotowanie w dziedzinie kultury a- 
gresji na Polskę i Czechosłowację. 
O tym zapomniano.

Właśnie w tym charakterze od­
wiedzał prof. Frey często Polskę w 
latach przedwojennych. Przyjmo­

Czechosłowacki aktor Robert Vrchoła z rumuńską gwiazdą 
Iriną Petrescu (po lewej) i Meksykanką Kitty de Hoyos.

Fot. — CAF
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lizację pilnych zadań polityki 
gospodarczej, zapewniających 
bardziej sprawiedliwy po­
dział dochodu narodowego, sto 
sownie do ilości, jakości i war 
tości pracy poszczególnych 
grup ludności i jednostek.

CORAZ WIĘCEJ TOWARÓW
/^znaczeniu wysiłków w 

dziedzinie realizacji u- 
chwał III plenum może świad 
czyć fakt, że stabilizacja sy­
tuacji rynkowTej osiągnęła u 
nas stopień dotychczas nieno- 
towańy. Poziom zapasów to- 
warów rynkowych jest tak 
wysoki, że na pokrycie każ­
dej, znajdującej się w naszej 
dyspozycji złotówki, posiada­
my w magazynach towary o 
wartości bez mała trzykrotnie 
wyższej.

Sprecyzowały się ostatecz­
nie dość określone tendencje 
zmian w strukturze zakupów. 
Wraz ze wzrostem cen mięsa 
nie nastąpiło generalne ogra­
niczenie jego spożycia, ale 
przesunięcie zakupów na inne 
artykuły żywnościowe (prze­
twory zbożowo-mączne, tłusz­
cze roślinne, ryby i nabiał).

NA CZYM OSZCZĘDZAMY’

Okazało się więc, że w o- 
becnym układzie cen i 

warunków bytowych nie je­
steśmy skłonni oszczędzać „na 
żołądku” dla uzyskania więk­
szej ilości środków na zakup 
atrakcyjnych pod -względem 
jakości i rozmaitości artyku­
łów odzieżowych. Skłonni na­
tomiast jesteśmy do skrom­
niejszego ubierania się dla u- 
zyskania środków na zakup 

wałem go w Wilnie, gdy byłem tam 
konserwatorem wojewódzkim za­
bytków i później w Warszawie, gdy 
w 1935 roku zostałem dyrektorem 
Muzeum Narodowego. Koledze, zna­
nemu uczonemu, udestępnialiśmy 
jak najchętniej wszystkie nasze 
zbiory, ułatwialiśmy podróże do 
mniejszych miejscowości w terenie, 
dopomagaliśmy w sporządzeniu dla 
celów naukowych notatek i spisów 
dzieł sztuki. Po raz ostatni spotka­
łem się przed wojną z prof. Frey’em 
w Anglii na międzynarodowym kon­
gresie historii sztuki w lipcu 1939 r.

Spotkaliśmy się w niespełna trzy 
miesiące później, w październiku 
1939 roku. Prof. Frey zjawił się w 
Muzeum Narodowym wraz z Gesta­
po i swoim austriackim kolegą, dr. 
Josefem Muehlmannem, by wybie­
rać ze zbiorów Muzeum najcenniej- 
sz/’ dzieła sztuki dla wywiezienia 
ich do Niemiec. Pamiętam, jak ze 
swych notatek sprawdzał czy za­
pakowano wszystkie obrazy Ćana- 
letto i wyszukiwał, co jeszcze, na­
leży do transportu dołączyć. (

Współpracownik Franka
Widziałem prof. Frey’a w paź­

dzierniku czy listopadzie 1939 roku 
i na Zamku Królewskim w Warsza­
wie, który zgodnie z wolą „Fuehre- 
ra” miał być wysadzony w powie­
trze, jako symbol państwowości pol­
skiej. Saperzy na parterze borowali 
już w murach otwory na ładunki

artykułów7 służących wygodzie 
życia codziennego. Ze względu 
na fakt, że rozwój produkcji 
artykułów odzieżowych opie­
ra się w znacznym stopniu na 
importowanych surowcach 
(wełna, bąwełna, skóra), a pro 
dukcja artykułów metalowych 
trwałego użytku opiera się 
głównie na surowcach krajo­
wych — tendencje tego rodza­
ju wypada powitać z dużym 
zadowoleniem. Nadal aktualny 
jest jednak problem dostoso­
wania struktury zakupów lud­
ności do osiągniętego poziomu 
produkcji poszczególnych ar­
tykułów poprzez odpowiednie 
zmiany w polityce cen, płac, 
usprawnienie sprzedaży, re­
klamę itd.

BRAKI BĘDĄ WYRÓWNANE
V" orzystne wyniki gospodar- 

cze pierwszego półrocza 
bież, roku nie eliminują oczy­
wiście wielu nękających nas 
na codzień trudności i zanie­
dbań. Wciąż odczuwamy i nie­
jednokrotnie będziemy jeszcze 
odczuwać dokuczliwe nieraz 
odcinkowe braki asortymen­
towe zaopatrzenia rynku. Wią- 
że się to głównie z niedosyć 
sprawnym zaopatrzeniem, po­
wolnym reagowaniu przemy­
słu na sygnały przekazywane 
przez aparat handlu

Mamy również do zanoto­
wania wiele opóźnień w rea­
lizacji planowych zadań pro­
dukcyjnych. Dotyczy to zwłasz 
cza zbyt powolnego tempa rea­
lizacji planów rozwoju ener­
getyki i niepełnego wykonywa 
nia planów produkcji surówki 
żelaza, niektórych typów obra 
biarek do metali, maszyn i na­
rzędzi rolniczych, ciągników 
dwuosiowych, samochodów o- 
sobowych i ciężarowych, wa­
gonów osobowych i trójczło- 
nów pociągów elektrycznych, 
statków, motocykli, rowerów, 
motorowerów, polichlorku wi­
nylu, radioodbiorników, cegły, 
margaryny, masła i wina.

W większości przypadków 
można jednak przewidywać, że 
opóźnienia zostaną wyrówna­
ne w II półroczu bież. roku.

API

Totek hez „szóstki"
P. P. Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w konkursie Toto-Lo­
tek z dnia 17 Upca 1960 r. stwierl 
dzono: 123 rozwiązania z 5 trafienia 
mi zw. wygrane po ok. 16.746 zł, 
7.626 rozwiązań z 4 traf, wygrane 
po ok. 270 zł, 125.694 rozwiązania 
z 3 traf, wygrane po ok. 22 zł.

W zakładach piłkarskich z dnia 
17 lipca 1960 r. stwierdzono: 34 
rozwiązania z 13 trafieniami—wy 
grane po ok. 1.114 zł. 443 rozwią­
zania z 12 trafieniami — wygrane 
po ok. 86 zł, 2.869 rozwiązań z 11 
trafieniami — wygrane po ok. 26 
zł. (PAP)

dynamitowe, a niemiecki uczony 
przechadzał się w towarzystwie re­
prezentantów niemieckich władz o- 
kupacyjnych, wskazując, które rzeź­
by należy jeszcze wywieźć przed 
zniszczeniem, które kominki mar­
murowe wyłamać ze ścian, które 
oderwać boazerie.

Do biografii prof. Frey’a trżeba 
jeszcze dodać bliską jego współpra­
cę z urzędem Franka, urzędującego 
w Krakowie, a później powieszone­
go na mocy wyroku norymberskie­
go. Z osobistego zasiłku Franka wy­
dano w /czasie okupacji książkę 
prof. Frey’a „Krakau”. Niemiecki 
uczony w Krakowie dojrzał „sued- 
ostdeutsche Wesensart” i „strenge 
niedende^tsche Sachlichkeit”, nato­
miast stwierdził, że w prastarej pol­
skiej stolicy „Slawische Zuege” są 
„schwer fassbar”. ,

Warto uzupełnić bibliografię prac 
prof. Frey'a inną jeszcze pozycją. 
Jest on autorem rozdziału „Kunst- 
geschichte” w przewodniku „Baede- 
kera” z roku 1943, zatytułowanym 
„Das General Gouvernement”. 
Książka o Krakowie! miała na celu 
z polskiego miasta uczynić „urdeut- 
sche Stadt”.

Oto końcowe słowa rozdziału: 
„Generalne Gubernatorstwo w cza­
sie wojny wydatnie podniosło kul­
turę przez zabezpieczenie i restau­
rację dzieł malarskich i plastycz­
nych”.

Trzeba to dobrze zrozumieć. „Siche- 
rungsmassnahmen” — to przecież

SAMOCHÓD 
MAŁOLITRAŻOWY

Do końca br. fabryka sa- 
mocnoaów w Z.apuruzu na 

Ukrainie wypuści pierwszą se­
rię louu samocńouow małoli­
trażowych „Zaporożec”.

„zaporożec” rozwija szyb­
kość przekraczającą 30 kilo­
metrów na godzinę, zużywając 
zaledwie 6,5 litra oenzyny na 
10U kilometrów. Silnik „Za­
porożca” jest chłodzony po­
wietrzem (duże udogodnienie 
podczas zimy).

Doświadczenia prz^eprowa- 
dzone w ciągu ostamicn mie­
sięcy wykazały, że w porów­
naniu z zagranicznymi samo­
chodami tej klasy, „Zaporo­
żec” okazał się bardziej wy­
trzymały w pokonywaniu tru­
dnych odcinków drogi. Przy­
wódcy radzieccy wykazują 
wielkie zainteresowanie no­
wym samochodem. W tych 
dniach odbył się na Kremlu 
specjalny pokaz „Zaporożca”. 
Nikita Chruszczów odbył krót­
ką przejażdżkę po terenie Kre 
mia.
HELIKOPTER „MOSKWICZ”

W Związku Radzieckim wy­
produkowano również 

nowy helikopter „Moskwicz”. 
Maszyna zbudowana została na 
podstawie znanego helikopte­
ra „MI-1”, na którym w ciągu 
ostatnich kilku lat ustanowio­
no 16 rekordów światowych.

Powietrzny „Moskwicz” po­
siada 4-osobową komfortową 
kabinę. Moź,e zabrać na po­
kład pilota i 3 pasażerów. Ka­
bina jest świetnie izolowana 
od dźwięku, posiada dobrą 
wentylację i ogrzewanie. Obok

Z zemsty 
zamordował świadka

Widownią ponurej zbrodni 
stał się w tych dniach Zamość. 
Z rąk znanego w tym mieście 
awanturnika — Józefa Harasi- 
ma zginęła mieszkanka Zamoś 
cia — Feliksa Grudzińska. H&- 
rasim był już kilkakrotnie ka­
rany za chuligańskie wyczyny 
i znęcanie się nad swoją ro­
dziną. W związku z popełnia­
niem nowych przestępstw otrzy 
mał zawiadomienie z sądu o 
cofnięciu warunkowego zawie­
szenia wymierzonej mu uprze­
dnio kary. Ponieważ Grudziń­
ska występowała dwukrotni 
jako świadek w jego sprawie 
i obciążała go zeznaniami — 
Harasim postanowił zemścić 
się na niewygodnym świadku. 
W tym celu wtargnął do mi(esz 
kania Grudzińskiej i zadał jej 
kilka ciosów nożem w okolice 
klatki piersiowej. Mimo na­
tychmiastowej pomocy lekar- 
skiej Grudzińska zmarła. Zbro 
dniarz został aresztowany.

1 (PAP) 

wariantu, który lądować moż? 
wyłącznie na ziemi, stworzono 
także „Moskwicza” — amfibią

Nowy helikopter może zna- , 
leźć zastosowanie także jako 
taksówka powietrzna.

TOWAROWA „RAKIETA”

Fabryka „Krasnoje Sor.
mowo”, w Gorkij, prodo 

kuje statek towarowy na pod­
wodnych skrzydłach, podobny 
do pasażerskich parowców tb 
go rodzaju „Rakieta” i Me. 
teor”. Nowy statek będzie 
mógł zabierać na pokład 120 
ton ładunku i przewozić go 
5—6 razy szybciej niż zwykłe 
statki towarowe. (PAP)

A
Poszukiwania 
tajemniczego 
„przybysza z nieba" <

Jak informowała swego era- * 
su prasa, nad Gdynią prze- < 
leciał osobliwy obiekt w 
kształcie ognistej kuli. Miał 
on niewielkie wymiary, i po­
suwał się stosunkowo dość 
wolno — niemal poziomo - 
w kierunku wschodnim. Lol 
nieznanego „przybysza z nie­
ba” zaobserwowali liczni por- 
towcy, którzy twierdzą, że 
dziwny przedmiot zmienił na­
gle kierunek lotu i spadł de 
czwartego basenu w porcie 
gdyńskim.

Osobliwym „przedmiotem z 
nieba” był najprawdopodob­
niej meteoryt. Jednakże po 
Gdyni gruchnęła wieść, iż do 
basenu portowego spadł „lata, 
jacy spodek”. Doraźne jego 
poszukiwania, przy pomocy 
nurków nie przyniosły rezul­
tatów.

Poszukiwania szczątków me 
teor'ytu zostały ostatnio wzno­
wione z okazji rozpoczęcia 
prac nad pogłębieniem base­
nu portowego w Gdyni. Płet­
wonurkowie spenetrowali raz 
jeszcze dno czwartego basenu. 
Z odsieczą poszukiwacza!! 
meteorytu pospieszyła po- 
głębiarka „Rak”, wyposażona 
w specjalne sito z metalowych 
prętów, którym zostanie prze, 
czesane dno. iwit-ar)

Etna urosła...
Po ostatnim niespodziewa­

nym wybuchu, sycylijski wul­
kan Etna „podrósł” o 5 me­
trów. Uczeni, stwierdzili, że 
przy każdej erupcji wysokość 
wulkanu wzrasta. Jeszcze 
przed 10 laty, Etna wznosiła 
się na 3.262 m nad poziomem 
morza; obecnie wysokość wul­
kanu wynosi 3.295 metrów.

PAP

nazwa akcji rabowania w Polsce 
dzieł sztuki i wzmianka o ich restau­
racji jest niegodnym żartem w świe* 
tle świadomego niszczenia tak wie­
lu zabytków przeszłości. A rola In­
stytutu „fuer Deutsche Ostarbeit” W 
Krakowie, z którym tak wydatnie 
współpracował prof. Frey, jest jas­
na: przygotowywał on zalanie Pol­
ski ludnością niemiecką po wysie­
dleniu Polaków pod Ural, co nastą­
pić miało zaraź po wojnie.

Podwójne oblicze
Na procesach zbrodniarzy nie­

mieckich w Polsce, wzywany jak° 
ekspert w sprawach kultury, widzia­
łem notorycznych morderców, któ­
rzy oświadczali, że są właściwie mi­
łośnikami sztuki, miłośnikami filo­
zofii, że ich umiłowanie — to mu­
zyka Bacha lub gra na wiolonczelt 
a wszystkie zbrodnie dokonały si? 
prawie poza ich wiedzą. Na pewno 
zeznania o tych kulturalnych za­
interesowaniach były prawdziwe 
znam te podwójne oblicza człowieka.

Podwójne oblicze posiada i wy* 
bitny uczony, prof. Dagobert Frey; 
Nie mordował w Oświęcimiu ani 
Majdanku, ale współdziałał w fał­
szowaniu historii i współdziałał w 
niszczeniu kultury narodu, którego 
przedstawiciele z pełnym zaufaniem 
służyli mu pomocą, nie przypuszcza­
jąc, by wykorzystane to być miało 
w niedługim czasie w celach, przy­
noszących ujmę nauce. (ZAP)
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Między Gdynię i Szczecinem też jest Bałtyk...
Duża rola koszalińskiego wybrzeża

Myśląc o gospodarce morskiej jakże czę 
sto jeszcze machinalnie wędrujemy 
myślą do Gdyni, Gdańska i Szczeci­

na zapominając, że między tymi największymi 
niewątpliwie portami morskimi też jest... Bał­
tyk. Mam tutaj na myśli tzw. wybrzeże środ­
kowe — czyli ponad 160-kilometrowy pas nad 
morski z rozwiniętym doskonale rybołówstwem 
kutrowym, trzema portami drugiej klasy: Ko­
łobrzegiem, Darłowem i Ustką oraz powstają­
cą dopiero bazą turystyki, koncentrującą się w 
dziesiątkach nadmorskich miejscowości i osad 
z Ustroniem Morskim, Mielnem, Darłówkiem, 
Ustką na czele.

Od 15 lat mamy tutaj do czy 
pienia z powolnym, lecz syste 
matycznym rozwojem gospo­
darki morskiej, która — obok 
rolnictwa —w coraz większym 
stopniu nądaje ton ekonomi­
ce woj. koszalińskiego.

MAŁE PORTY — 
DUŻA KORZYŚĆ

Przed kilku tygodniami po 
kilkuletniej przerwie port 

kołobrzeski wznowił przeła­
dunki handlowe. Masą rozru­
chową jest węgiel, ale już w 
najbliższym czasie Kołobrzeg 
i pozostałe porty wybrzeża ko 
Szalińskiego staną się ośrodka 
mi eksportu głównie do kra­
jów basenu bałtyckiego ładun 
ków z najbliższego zaplecza, 
więc sadzeniaków i innych plo 
dów rolnych, warzyw, prze­
tworów "rolnych i pewnych ar­
tykułów przemysłowych.

Ale przecież rola małych

Prawo i życie |

Bezskuteczność „ugody"
po trzech latach pożycia małżeńskiego, z którego zrodziło 

się dziecko, mąż wystąpił o orzeczenie rozwodu z wi­
ny żony. Wysunięte przeciwko niej zarzuty stanowiły sze­
roki wachlarz rzekomych faktów', mających świadczyć o 
wyłącznej winie za spowodowanie rozkładu małżeństwa, 
jako to np. że była kłótliwa i agresywna, że źle traktowa­
ła teścia, że nie dbała o dom oraz pasierbów itp.

Najistotniejszy zarzut, jaki 
wykazał przewód sądowy, do­
tyczył osoby wspólnie z mał­
żeństwem zamieszkałej, ku­
zynki, którą żona jakoby po­
biła, podejrzewając ją o utrzy 
Mywanie bliższych stosunków 
z mężem.

Sąd wojewódzki oddalił żą­
danie orzeczenia rozwodu, po 
stwierdzeniu, że wytoczone 
przez męża zarzuty są nie­
prawdziwe bowiem rozkład 
pożycia małżeńskiego spowo­
dowany został tym, iż mąż 
istotnie nawiązał „bliższy kon 
takt” z ową kuzynką, po czym 
zaczął obrzydzać życie swej 
żonie przez usiłowanie odsu­
nięcia jej od prowadzenia go­
spodarstwa z pozbawieniem 
wszelk-ich środków pienięż­
nych, a nawet bił ją i usunął 
do osobnego pokoju.

W tym stanie rzeczy sąd 
wojewódzki uznał, że wyłącz 
ną winę za wywołanie roz­
kładu pożycia małżeńskiego 
należy przypisać mężowi, 
a zatem na jego żadanie roz 
wód nie może być orzeczo­
ny.
Sąd Najwyższy w orzecze­

niu swym stwierdził, że po­
stępowanie dowodowe w spra 
wie przeprowadzone zostało 
Prawidłowo i że stanowisko 
Najęte przez sąd wojewódzki 
test słuszne.

Ale oto osobliwość w oma­
wianej sprawie. W skardze re 
wizyjnej do Sądu Najwyższe­
go mąż m. in. zarzucił sądowi 
Wojewódzkiemu, że pominął 
Zawartą u adwokata „ugodę” 
małżonków o swoistym cha­
rakterze prz,edrozwodowym. 
Mianowicie w podpisanym 
Przez strony dokumencie 
stwierdziły one niemożliwość 
Pogodzenia się. żona zaś zobo­
wiązała się, że wyrazi przed 
!4dem zgodę na rozwód.

Otóż Sąd Najwyższy uznał, 
tego rodzaju „ugodę” uwa- 

*ać należy za nieważną jako 
sprzeczną z zasadami współ­
życia społecznego w państwie 
ludowym. A wiec jako nie- 
moralna, „ugoda” ta .jest praw 
n,e bezskuteczna i nie wyma- 
Rała szczególnego rozważę-

Zresztą żona zeznała 

portów nie ograniczy się w naj 
bliższych latach do przeładun­
ków towarów wyprodukowa­
nych w woj. koszalińskim. Por 
ty te kontynuować będą spra­
wowanie funkcji baz robolów 
siwa kutrowego przedsię­
biorstw państwowych „Barka” 
„Kuter’’ i „Korab” oraz spół­
dzielni! rybackich. Już obec­
nie w Kołobrzegu stacjonuje 
przecież ok. 80 kutrów. Wiel­
kość odłowów ryb na koszaliń 
skim wybrzeżu w roku 1958 
wyniosła ogółem 21 tys. ton, z 
czego na rybołówstwo państwo 
we przypadło 85 proc. Dla po­
równania — odłowy niemiec­
kie w roku 1938 osiągnęły w 
tym rejonie niecałe 9,5 tys. 
ton.

Rybołówstwo kutrowe kon­
centrujące się w wymienio­
nych bazach stosuje obecnie 
jednostki 15- i 17-metrowe. 
Jednakże już w rdku bieżącym 
ustecki „Korab” — tytułem 

przed sądem wojewódzkim, 
że podpis na wspomnianym do 
kumencie został na niej wy­
muszony pod groźbą odmó­
wienia Aej pieniędzy na pro­
wadzenie gospodarstwa domo­
wego.

Sąd Najwyższy w orzecze­
niu swym zaznaczył, że ze 
względu na charakter powoła­
nej „ugody” adwokat (w da­
nym wypadku adwokat będą­
cy pełnomocnikiem męża) nie 
powinien brać udziału w spo­
rządzaniu dokumentu, obej­
mującego tego rodzaju swoi­
stą „ugodę” przedrozwodową.

W. N. 

! Polacy na świecie
I NARADA DZIAŁACZY Z 17 KRAJÓW

Towarzystwo Łączności z Polonią Za­
graniczną organizuje dwudniową naradę 
działaczy polonijnych przybyłych do Kra­
ju z wielu środowisk polonijnych na ca­
łym świecie. W naradzie weźmie udział 
około 150 działaczy z 17 krajów. Narada 
odbędzie się w Warszawie, w gmachu 
Sejmu, w dniach 19 i 20 lipca br.

J Działacze polonijni odbędą wycieczkę 
i po kraju, która rozpoczęła się dnia 4 
i lipca br. Trasa wycieczki prowadzi przez 
i Kraków — Katowice — Wrocław — Po- 
5 znań — Gdańsk — Olsztyn — Grunwald 
i Kraków — Katowice — Wrocław — Po- 
i znań — Gdańsk — Olsztyn — Grunwald 
i do Warszawy. W dniu 17 lipca br. dzia- 
i łącze polonijni wezmą udział w uroczy- 
i stościach na Polach Grunwaldu. Działa- 
i cze polonijni będą zaproszeni do wzięcia 

udziału w święcie narodowym 22 Lipca
l w Warszawie.
J KONKURS DLA DZIECI POLONIJNYCH

I Z okazji Tysiąclecia Państwa Polskiego 
Towarzystwo Łączności z Polonią Zagra­
niczną ogłosiło w marcu br. konkurs na 
rysunek lub opowiadanie pt. „Co wiem o 
Polsce?” — dla dzieci i młodzieży polo­
nijnej. Na konkurs nadesłano blisko 500 
prac dziecięcych z Belgii, Holandii, Iran- 

icji, Izraela, NRF, Węgier, Argentyny, 
Australii, Chin, Kanady, Urugwaju i USA.

Znaczna większość uczestników kon­
kursu urodziła się za granicą i zna Pol­
skę — ojczyznę swych rodziców, czy

eksperymentu — otrzyma ku­
ter 24-metrowy. Jeśli jednost­
ka ta zda egzamin na łowis­
kach bałtyckich, to już nieba­
wem kutry tej kategorii zasi­
lą potencjał połowowy wybrze 
ża koszalińskiego.

Ale t>o jeszcze nie wszystko. 
Małe porty służą wreszcie, na 
wypadek sztormów, schronie­
niem jednostkom zagranicz­
nym znajdującym się w pobli 
żu.

Do roku 1952, czyli do mo­
mentu zawieszenia przeładun 
ków handlowych, małe porty 
przeładowywały rocznie po­
nad pół miliona ton. W tej 
ch willi dla statków handlo­
wych otwarty jest Kołobrzeg, 
Wkrótce zaś — pozostałe dwa 
małe porty. Znaczenie ich bę­
dzie rosło w miarę rozwoju 
potencjału gospodarczego woj. 
koszalińskiego szczególnie w 
dziedzinie rolnictwa i związa­
nego z nim przemysłu prze­
twórczego.

NIEWIELE Z AMBICJI — 
BEZ INWESTYCJI

rP rudno sobie wyobrazić je- 
r dnak dalszy, wszechstron 

ny rozwój koszalińskiego wy­
brzeża bez inwestycji. Na roz 
wój rybołówstwa tego rejonu 
przewidziano w nadchodzą­
cym planie 5-letnim wyasygno 
wanie ponad 82 min. zł, z cze­
go 40 min. — na rozwój baz 
lądowych, resztę — na zwięk­
szenie ilościowe i zmodernizo 
wanie flotylli łowczej. W miej 
sce wycofanych z eksploatacji 
44 jednostek flotylla wzboga­
ci się o 106 nowych kutrów z 
tym, że rybołówstwo państwo 
we zamierza wyeliminować 
w ogóle kutry 15-metrowe, ja 
ko przestarzałe i nieekonomi­
czne.

Rozbudowa zaplecza ląd o 
wego — to przede wszyst-
kim nowe wytwórnie lodu i 
chłodnic, fabrjrki mączki ry­
bnej i tranu, bazy remonto­
we mające za zadanie poprą 
wę wskaźnika gotowości te­
chnicznej kutrów, budowa 
sieciami, magazynów itp.
Osobną natomiast pozycję 

stanowi wyłaniająca się konie 
czność budowy w Kołobrzegu 
nabrzeża dla projektowanej 
tutaj przystani żeglugi pasażer 
skiej krajowej i zagranicznej. 
W nadchodzącej 5-latce Koło­
brzeg stanie się portem macie 
rzystym 2 statków żeglugi pa­
sażerskiej, obsługujących całe 
wybrzeże koszalińskie.

NAD MORZE — 
PO SŁONCE I ZDROWIE

bok rybołówstwa i prze w i 
dywanego w najbliższych 

latach wzmożenia ruchu han- 
dlowego na środkowym wy­

brzeżu, coraz więcej uwagi 
władz zaczyna absorbować po 
trzeba rozwinięcia tutaj odpo­
wiedniej bazy turystycznej. 
Szereg miejscowości tego rejo 
nu wybrzeża odznacza się bo­
wiem największym w kraju 
stopniem nasłonecznienia. Dal 
sze walory turystyczne — to 
czyste i szerokie —plaże, lasy, 
jeziora przymorskie itp. Stąd 
też i rosnące z roku na rok 
zainteresowanie wybrzeżem ko 
Szalińskim, wynikające m. in. 
ze szczytowego niemal nasy­
cenia ruchem. turystycznym 
Trójmiasta i wybrzeża wschód 
niego. Stąd i idące w dziesiąt 
ki milionów nakłady inwesty­
cyjne, których efektem są no­
we ośrodki wczasowe, budowa 
ne przez wiele instytucji z głę 
bi kraju. Najwięcej bodaj in­
westują tutaj górnicy ze Ślą­
ska, którzy upodobali sobie 
Kołobrzeg i okolice oraz włók 
niarze łódzcy, spędzający wa­
kacje w Ustce...

...Na 160-kilometrowym pa­
sie nadmorskim między Gdy­
nią i Świnoujściem notujemy 
coraz pomyślniejszy wielokie­
runkowy rozwój gospodarczy, 
rokujący ziemiom nad Bałty­
kiem ich wielką przyszłość.

Lech Niekrasz

Wielka kariera srebrzystego „nicponia*1
korespondencja z l$DD

„Nickel” oznacza w okolicy St. Egidien tyle co „szelma” 
albo „nicpoń”. A przecież nie jnieckie słowo: nickel — to 
nasz: nikiel. Cóż więc ten poszukiwany cenny metal ma 
wspólnego z tymi niezbyt pozytywnymi przecież określe­
niami? Właśnie — ma. Ba, nawet więcej: swój rodowód 
wywodzą wprost z „nicponia” i „szelmy”.

Górników, przetrząsających 
przed setkami lat skarby gór 
Harzu, często „wystawiała do 
wiatru” czerwona glinka, któ­
rą wytapiali spodziewając się 
uzyskać z niej miedź. Jednak 
w swoich piecach znajdowali 
po wytopie tylko jakiś sza­
ry proszek. Klnąc na czym 
świat stoi, przezwali dokucz­
liwego intruza właśnie.... ni­
klem. I gdy Szwed, Kron- 
stadt, w 1754 r. odkrył w 
owym szarym proszku nowy 
metal — niepochlebna nazwa 
została, zmieniając jednak za­
sadniczo swe znaczenie.

Ale srebrzysty „nicpoń” z 
St. Egidien na swoją wielką 
karierę czekać musiał długo. 
Dopiero niedawno geologowie 
znaleźli w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej na ob­
szarze między znanymi cen­
trami przemysłu włókienni­
czego Karl_Marx-Stadt i Glau

nawet dziadków — tylko z opowiadań ro- J 
dzinnych, szkółek sobotnich i wydawnictw J 
nadsyłanych z Polski. Tym bardziej wzru- J 
szająca jest tematyka poszczególnych J 
prac, zarówno rysunków, jak i wyprą- J 
cowań, które obejmują niemal wszystkie \ 
ważniejsze wydarzenia z tysiącletnich * 
dziejów Polski. r

KURSY I OBÓZ MŁODZIEŻOWY /

Towarzystwo Łączności z Polonią Za- f 
graniczną organizuje kursy letnie dla r 
nauczycieli, bibliotekarzy, instruktorów r 
i sportowców przybyłych z różnych śro- v 
dowisk polonijnych. r

Wszystkie kursy są 4-tygodniowe i roz- r 
poczynają się 4 lipca br. J

Ponadto Towarzystwo „Polonia” orga- T 
nizuje w Sródborowie k/Warszawy wa- f 
kacyjny obóz młodzieżowy. Na obóz przy- J 
bywa 100 osób z Francji, Belgii, NRF, J 
Kanady i Brazylii. Rozpoczęcie obozu 4 ( 
lipca br.; czas trwania obozu — 4 ty- \ 
godnie.

82-LETNI POLAK — LINGWISTA

Władysław Neuman, Polak zamieszkały ± 
w Buenos Aires, jest znanym tam ligwi- J 
sta. Mimo swego poważnego wieku (82 J 
lata), zdał egzaminy na oficjalnego tłu- a 
macza (Traductor Publico) języków poi- a 
skiego, rosyjskiego, angielskiego i nie- ; 
mieckiego — z prawem stawania w sądach J 
i tłumaczenia dokumentów’. Tłumacze po- • 
siadający tego rodzaju uprawnienia otrzy- 1 
mu ją w Argentynie wysokie honoraria. J

Warszawa pozazdrościła Krakowowi Barbakanu I wzniosła laką 
budowlę u siebie. Oto ona.

Fot. — K. Przychodzfcl

chau rozległe łloża niklu. Są 
one najbogatsze w całej środ­
kowej i zachodniej Europie. 
O tym bogactwie była mo- 
ma na V zjeżdzie Socjalistycz­
nej Partii Jedności Niemiec. 
Zjazd uchwalił budowę ol­
brzymiego kombinatu niklu 
kooł St. Egidien.

Cały kombinat składa się — 
obok kopalni, kolejki kopal­
nianej i wielu urządzeń po­
mocniczych — z trzech głów­
nych kompleksów’: z huty su­
rowca, gdzie następuje proces 
wytapiania niklu; z działu 
wzbogacania, w którym otrzy­

„Klucz I skarbnica królestwa"
Na początku lipca wznowione zostały prace archeolo­

giczne w jednym z najstarszych na Ziemi Lubuskiej gro­
dzisku — Santoku, u ujścia Noteci do Warty, nazwanym 
w kronice Galla Anonima „Kluczem i skarbnicą króle­
stwa”.

Będzie to już trzeci sezon ' 
wykopaliskowy w Santoku pro 
wadzony przez ekipę Polskie; 
Akademii Nauk — Instytut 
Kultury Materialnej, Zakład 
Archeologii Polski w Pozna­
niu. pod kierownictwem mgr 
Zofii Hołowińskiej. W ciągu 
ubiegłych dwóch lat archeo­
logowie natrafili w Santoku 
na wiele rewelacyjnych od­
kryć, a poczynione uprzednio 
badania pozwalają przypu­
szczać ,że „archeologiczne żni­
wa” w tym roku będą jescze 
obfitszy. Wykopaliska tego­
roczne będą kontynuowane w 
dwóch kierunkach: odkrycie 
resztek ławy wałów grodu 
oraz rozkopania wewnętrznej 
części grodziska w miejscu od 
krycia w ub. roku nieźle za­
chowanego narożnika kamien­
nego zabudowania, a w nim 
skarbca zbożowego.

Tramwaj-jubilat
Wozy tramwajowe ze zna­

kiem fabrycznym „Konstal” 
znane są dobrze wszystkim 
mieszkańcom miast, posiada­
jącym komunikację tramwa­
jową. Ostatnio Chorzowską Wy 
twórnię Konstrukcji Stalo­
wych „Konstal” opuścił 2- 
tysięczny wóz tramwajowy 
wyprodukowany tutaj po woj 
n.c. Wóz-jubilat wysłany zo­
stał już do Gdańska. (PAP) 

muje się czysty 99,99 proc, ni­
kiel, a także nie mniej cenne, 
choć uboczne, produkty: wa­
nad, selen, kadm, german, 
ind czy beryl.

Kombinat w St. Egidien nie 
tylko całkowicie uniezależni 
Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną od importu niklu, 
lecz także umożliwi eksport 
tego rzadkiego i cennego me­
talu do bratnich krajów socja­
listycznych. Nikiel, przez dłu­
gi czas używany prawie wy­
łącznie do uszlachetniania sta 
li, jest dziś niezbędnym su­
rowcem w radiotechnice, w 
łączności, elektronice, przy 
budowie reaktorów atomo­
wych — w dziedzinach, w 
których państwa socjalistycz­
ne czynią w ostatnich latach 
szczególnie duże postępy.

Eugen Kottwitz

Z ekipą archeologiczną w 
Santoku, jak co roku, współ­
pracować będzie duża grupa 
naukowców wszystkich dzie­
dzin: chemii, metalurgii, den 
drologii, botaniki, zootechniki 
itd. (ZAP)

Międzynarodowy 
obóz młodzieży 
ze szkół muzycznych 

w lipcu i sierpniu br. zor­
ganizowany zostanie w Szpro­
tawie (woj. zielonogórskie) 
międzynarodowy obóz młodzte 
ży szkół muzycznych. Uczest­
niczyć będą w nim studenci 
i absolwenci muzycznych szkół 
— konserwatoriów z czterech 
krajów: Związku Radzieckie­
go, Bułgarii, Czechosłowącji 
i Polski. Na obozie zamieszka 
również kilku uczestników 
konkursu chopinowskiego.

Uszestnicy międzynarodowe­
go obozu zamierzają w okre- 
s e tych dwóch miesięcy dać 
około 70 koncertów dla obo­
zów harcerskich, kolonii, let­
nich oraz w okolicznych wsiach 
i miasteczkach. (ZAP)
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Na 22 Lipca

Makafa! Dywanik na klanie! 
Właśnie, że nie! Takie nowo­
czesne malowidło znalazło się 
na budynku u zbiegu Stare­
go Rynku i ulicy Zamkowej. 
Ładne, prawda! Szkoda, że 
nadal mamy w Poznaniu tak 
mało kolorowych tynków, 
barwnych balkoników — mi­
łych dla oka i dodających 
uroku miastu. Gdzieniegdzie 
co prawda ukazują się już 
śmielsze w kolorach — ele­
wacje. To jednak stanowczo 
za mało w porównaniu z ilo­
ścią rocznie tynkowanych do­

mów.
Fot. — K. Przychodzkl

Trzy dni
- imprezy i zabawy
Imprezy z okazji Święta 22 

Lipca trwać będą przez 
trzy dni. Dla mieszkańców i 
tych co odwiedzą w tym okre­
sie Poznań przygotowano wie 
le atrakcji, zabaw, zawodów 
itp.
ĄA7 piątek odbędą się impre- 
• V zy na Malcie, nad Ru­

sałką, w parkach: Kasprzaka, 
Zwycięstwa i przy ul. Al­
bańskiej, na Łęgach Dębiń­
skich, placu przy Al. Stalin- 
gradzkiej i na boiskach spor­
towych — w Fabianowie i Ła­
wicy. Zobaczymy tam wodne 
imprezy sportowe, występy 
zespołów artystycznych, bale­
tów, usłyszymy muzykę i bę­
dziemy mogli wziąć udział w 
licznie zorganizowanych za­
bawach. Najwięcej imprez 
przypada na godziny popołud­
niowe, ale i przed południem 
ich nie zabraknie (Park Kas­
przaka;.
AA7 sobotę imprezy skoncen- 
’’ trują się nad Rusałką, w 

parku Kasprzaka, na Łęgach 
Dębińskich, na placach: Wielko 
polskim i przy Al. Stalingradz 
kicj. W tym dniu wszystkie 
imprezy rozpoczynają się w 
godzinach popołudniowych, a 
najwcześniej na placu Wiel­
kopolskim — godz. 16. 23 bm. 
w auli UAM o godz. 19 wy­
stąpią radzieccy artyści

W niedzielę imprezy odbędą 
się w tych samych miej­

scach, co w sobotę z jedną 
zmianą. Na placu Wielkopol­
skim nie przewidziano żad­
nych atrakcji natomiast na 
Malcie o godz. 14 rozpocznie 
się festyn ludowy, (an)

INFORMUJEMY
Z okazji 22 Lipca, odbędzie się

21 bm. o godz. 19 w sali Izby 
Rzemieślniczej uroczysta akade­
mia dla członków PSS, a 22 bm. 
— wycieczka Szlakiem Piastow­
skim. Zapisy przyjmuje Dział 
Społeczno-Samorządowy, PSS, ul. 
Grunwaldzka 55.

Rajd bez rozczarowań
W upalne popołudnie każdy chętnie spieszy do restaui? 

racji, kawiarni, by wypić coś orzeźwiającego, lub zjeść 
porcję lodów. Wiemy dobrze, że w ubiegłym roku otrzyma­
nie w poznańskich lokalach piwa, oranżady, wody mineral­
nej, było często niemożliwe.

W tym roku zaopatrzenie przedstawia się znacznie lepiej, 
o czym niedawno pisaliśmy. Wtedy jednak nie było 

jeszcze pełni lata... Ostatnio zajrzeliśmy znów do kilku re­
stauracji.

Oto wypowiedzi kierowników lokali:

Kierownik restauracji „Wielkopolska”, ulica Czerwonej 
Armii — p. P. Karbowski:

_ W porównaniu do zeszłego roku zaopatrzenie naszego 
lokalu w napoje chłodzące jest zupełnie dobre. Z Między- 
narodoioych Targów Poznańskich zostało nam jeszcze dużo 
piwa importowanego. A propos piwa. Otóż napoju tego po­
znaniacy wypijają najwięcej i myślę, że warto by załozyc 
w Poznaniu Piwiarnię (podobną do istniewce] winiarni), w 
której można by wypić piwa różnego gatunku. O taki lokal 
zapytują często zagraniczni goście i oczywiście poznaniacy.

Nie brak nam również lodów własnego wyrobu. Szczegól­
nie smakują poznaniakom lody śmietankowe, owocowe, ba- 
kaliowe, no i oczywiście popularne „Cassaty”.

W restauracji „Teatralnej*,  narożnik ulicy Dąbrowskie­
go. kierownik — p. Czesław Salcwski informuje, ze 

u nich również zaopatrzenie jest dobre. Dziennie sprzedaje 
się tu do 60g butelek różnych napojów, w dniu zas bardzo 
upalnym nawet do 1000 butelek.

*7 ainstalowano tam również 
^wewnętrzny telefonik, z 

odpowiednią wywieszką, że tu 
taj załatwia się wszystkie in­
formacje i pytania poza kolej­
nością. Urządzenie bardzo 
mysłowe. Nie czekając, 
przeszkadzając w pracy, 
nie denerwując nikogo w 
lejce można dowiedzieć 
przez słuchawkę tego, co inte­
resuje klienta...
AA/’ aptece wisi również wy- 
’* wieszka oznajmiająca 
jakich leków obecnib brak, 
co można nabywać w droge­
riach. Podziwu godna odwaga 
cywilna. Z dużej tablicy pod 
tytułem: „Oświata sanitaria” 
wyczytałem, że nie nalęży 
prychać i kaszleć nie zasła­
niając ust chusteczką i na tej­
że samej tablicy, zaproszono 
mnie bym złożył do skrzynecz 
ki takie pytania z zakresu 
higieny i ochrony zdrowia, 
jakie mnie interesują. Zobo­
wiązują śę udzielić na tej 
tablicy, odpowiedzi. Nie było 
widocznie pytań, bo nie wi- 
siała żadna odpowiedź. Ale 
chętni mają otwartą drogę...

(1799)

_ Na bmk napojów nie możemy narzekać. W ciągu dnia 
sprzeda jemy do 300 butelek włącznie z wodą mineralną — 
stwierdził zastępca kierownika „Pod zegarem p. S. Go- 

% innych lokalach napojów chłodzących również było pod 
dostatkiem. Natomiast piwa, zwłaszcza grodziskiego, częs o 
brjeżeli tak dalej będzie, to stwierdzimy, źe wreszcie nasi 
zaopatrzeniowcy pamiętają o letnich pragnieniach konsu-
mentów. Rozmawiał: Edward Pawlak

Naśladownictwo wskazane
Dzieło lokatorów z ul. Kasprzaka 11

przy ul. Kasprzaka 11 powstał dwa lata temu nowy 
A dom. Niczym nie różniący się od innych, wybudowa­

nych w ostatnich latach, na wielu poznańskich ulicach. Dzi 
siaj, ceglane mury straciły już swą barwę. Dom stoi w oto­
czeniu bliźniaczo podobnych do siebie budynków i dla prze-
chodnia nie stanowi on żadnej

Natomiast lokatorów, któ­
rzy wprowadzili się do tego 
budynku w październiku 1958 
r., cechuje na ogół, rzadko spo 
tykany, społeczny stosunek do 
spraw ogólnych. To właśnie 
oni. sprawili, że dom przy Kas­
przaka 11, mimo swej codzien­
nej zewnętrznej „powłoki”, 
wyróżnia się od pozostałych ...

Przedsiębiorstw,7© budowlane 
stawiające dom, nie pozosta­
wiło po sobie idealnego porząd 
ku na podwórzu. Wręcz prze­
ciwnie — walały się po nim 
sterty gruzu, cegły, kawałki 
prefabrykatów. W ciągu jed­
nego roku lokatorzy, zajęci 
własnymi sprawami (urządza­
nie mieszkań), patrzyli dość o- 
bojętnie na ten nieład.

DOBRA WOLA

niePo roku „nerwowo’ 
wytrzymali — i wtedy

to z inicjatywy jednego z lo­
katorów — inż. Zbigniewa Rut 
kowskiego postanowiono upo­
rządkować podwórze. Za wła­
sne pieniądze i własną pracą. 
Opornych w zasadzie nie było 

atrakcji. Dom, jak dom ...

Chociaż trzeba przyznać, że 
nie wszyscy „zakasali” ręka­
wy i przystąpili do pracy. Mai 
kontenci zawsze się znajdą, co 
absolutnie nie przeszkodziło 
tamtejszym mieszkańcom w 
realizowaniu projektu.

Najpierw wywieziono gruz, 
wyrównano teren. Tę prace o- 
raz przekopanie ziemi wyko­
nano w zeszłym roku. Na wio­
snę tego roku prace ruszyły pel 
ną parą. Znów kopanie, sa­
dzenie, sianie. Ktoś pomalował 
ławki, ktoś inny założył per- 
gole. Wspólnymi siłami zamie­
niono podwórze na przyjemny 
skwer. Bez przesady. Rośnie 
tam trawa, krzewy, małe drze­
wka, są kwiatki. Na jednej 
ścianie muru, okalającego po­
dwórze, pną się rośliny ozdo­
bne. Jest tam piaskownica, bu­
jak dla dzieci, kolorowe ławki

JEDNO, JEDYNE?

YV szystko to zrobili sami 
" ’ lokatorzy i dziś jakże 

często spoglądają z dumą na 
swoje dzieło. Nic dziwnego! 
Takiego uporządkowanego po­
dwórza nie ma w żadnym do­
mu należącym do Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. A 
ma ich ona w swej administra 
cji około 390... To też wszyst­
kie koszty związane z wyposa- 
żeniiem podwórza przy Kas­
przaka 11 pokryła PSM. Za­
nim jednak zapadła ta decy­
zja kierownictwa spółdzielni, 
lokatorzy wyrazili gotowość 
zapłacenia wydatków.

Dzieci, o których 
wszystkim pamiętali 
przed przystąpieniem 

przede 
rodzice, 
do upo-

rządkowania, chętnie bawią się 
dziś na podwórzu. Z powodze­
niem zastępuje im ono mały 
ogródek jordanowski.

Lokatorzy z Kasprzaka 11, a 
zwłaszcza inicjator i organiza­
tor inż. Zbigniew Rutkowski 
oraz inż. inż. Czesław Cebulak, 
Jerzy Jordan, Tadeusz Kulu- 
pa oraz Czesław Kubiak pra­
cownicy Wojewódzkiego Biura 
Projektów) i inni wykazali 
rzadko, niestety, w Poznaniu 
spotykane społeczne podejście

&DDPÓWVUiJUny
Michał Budniak. — List Pana 

bardzo nas zainteresował. Na ten 
temat napiszemy w najbliższym 
okresie. (1750).

W. S. — Za sygnały dziękujemy.
List przekazujemy 
czynnikom. (1748).

Budująca się. — 

miarodajnym

Radlimy Pani
zgłosić się do Robotniczej Spół­
dzielni Pracy Robót Studniar­
skich — Poznań, ul. Chłodna 4, 
tel. 655-58. (1751).

Pożegnanie 
kolegów

W Oddziale Przewozów 
DOKP Poznań pożegnano za­
służonych, długoletnich pra­
cowników. Niektórzy z nich 
przepracowali 40 i 43 lata.

Wincenty Szajek rozpoczął 
pracę 40 lat temu jako robot­
nik drogov y. Po przeszkole­
niu pełnił funkcje telegrafi­
sty dyżurnego. Ostatnio pra­
cował w oddziale przewozów 
jako referent bhp oraz był 
sekretarzem POP PZPR. W. 
Szajek brał udział w Powsta­
niu Wielkopolskim. Został on 
odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi i odznaką „Przo­
dujący Kolejarz”.

Jan Kazimierski z-ca na­
czelnika Oddziału Przewozów7 
przepracował 36 lat i w tym 
czasie odznaczony został Sre­
brnym i Złotym Krzyżem Za­
sługi, odznaką „Przodujący 
Kolejarz” i Medalem X-lecia.

Na emeryturę odeszli tak­
że W. Drzymała, St. Książkow- 
skl, Fr. Rybicki A. Banasic- 
wicz, K, Wojdanowicz, St. 
Piątkowski i St. Sita, (om)

do wspólnych, bliskich nam 
wszystkim — spraw.

Ieśli ktoś ma ochotę oso­
biście przekonać się co 

można uczynić przy odrobinie 
dobrej woli i wytrwałości ze 
zwykłego podwórza, jakich ty­
siące w Poznaniu, niech zajrzy 
na Kasprzaka 11. Naśladownic 
two nie wzbronione, a wręcz 
wskazane! Anna Siekierska

List do redakcji

Pożyteczne i dogodne
Cpieszę podzielić się z Wami czymś, co mi się bardzo 

podobało. W moich wędrówkach służbowych po kraju, 
trafiłem do Środy. Wstawiłem do apteki na Rynku. Spe­
szyła mnie dosyć duża Ustawiłem się jednak w sze­
regu. Wil '

AA7 ciągu paru minut zaobser 
* * w owalem, że w aptece 

jest szereg frapujących szcze­
gółów, świadczących o celo­
wym myśleniu — jak ludziom 
ułatwić życie. Tuż przy okien­
ku, gdzie załatwia się klien­
tów, ustawiono krzesło, zare­
zerwowane dla inwalidów, 
ciężko chorych i innych, upra­
wnionych do załatwiania poza 
kolejnością. Napis zawieszony 
na krześle głosi, by tych lu­
dzi przepuszczać poza kolej­
nością. Przychodzi więc jakiś 
staruszek, siada na rezerwo­
wanym krześle i nawet nie 
wstając z niego, może być ob­
służony.

po- 
nie 
ani 
ko- 
się

gnając tłok w poznańskich 
aptekach, których nadal 

jest jeszcze za mało, można 
pozazdrościć mieszkańcom Sro 
dy. Chociaż to dziwne, że te

I

mogli porównać — co jest

.pochodami’dziennymi 
pamiątek...

jęliby wszyscy 
woleniem. Ileż 
się często na 
tylko, by się 
poszukiwanego

Do całej tej 
pragnę dolą- 
opowieść o... 

krów, codzien

śródmieścia, 
„wiązanki” 
czyć krótką 
kawalkadzie

z dużym zado- 
to czasu traci 
próżno po to 
dowiedzieć, że 
leku brak.

(red. 1

rj amknięto już listę uczestników Jesiennych Targów Kra, 
jowych, które tym razem odbędą się w dniach 11—-ig 

września br. Rekordowa jest ilość zamówionej powierzchni 
wystawowej — 47 tys. m2 przez pomad 3 tysiące wystawców,

Jesień 60“

W i

Teresa Tuszyńska, którą znamy doskonale między Innymi 
z filmów „Biały niedźwiedź” i „Do widzenia do jutra”.

CAF — fot. Matuszew^

Wielu z nich zgłosiło swój 
udział w kiermaszu tar­

gowym. Będą tam sprzedawa 
ne nowo wyprodukowane to­
wary. Poznańscy organizato­
rzy starają się, żeby uczestni­
cy kiermaszu sprzedawali to 
wszystko, co wystawiają. W 
ten sposób uniknie się dener­
wujących eksponatów, które 
zawsze są na Targach, lecz ni­
gdy — w sklepach...

Zadaniem „Jesieni — 60” 
jest dalszy wzrost produkcji 
artykułów przemysłowych — 
brakujących jeszcze często na 
rynku. W tym celu ekspozy­
cja przewiduje pokazanie nad­
wyżek surowców, półfabryka­
tów i urządzeń, które mogą 
być wykorzystane przez prze­
mysł spółdzielczy i terenowy, 
problematykę postępu tech­
nicznego w produkcji artyku­
łów konsumpcyjnych, osobną 
wystawę wzorów, proponowa­
nych do produkcji itp.

Przewiduje się wprowadze­
nie branżowego układu stoisk. 
Podobne wyroby różnych pro­
ducentów znajdą się na współ 
nych stoiskach, dzięki czemu 
producent i handlowiec będą 

bardzo ważne — jakość i ce­
nę pokazanych towarów.
Oogatsza niż kiedykolwiek 

będzie problemowa część 
Targów. Oprócz stałych wy­
staw i konkursów, po raz 
pierwszy zostanie zorganizo­
wana ekspozycja, związana z 
zaopatrzeniem rolnictwa — 
zwłaszcza kółek rolniczych, 
CRZZ chce pokazać wzory u- 
rządzeń i sprzętu bhp. Na 
giełdzie odzieżowej będzie o-

wszystkie usprawnienia i wy­
gody zastosowano w mieście 
powiatowym, a Poznaniowi, 
choć leży tak blisko Środy — 
tak daleko do... naśladownic­
twa. Szkoda! Natomiast nie 
ma chyba takich przeszkód, 
któreby nie pozwoliły wprowa 
dzić w poznańskich aptekach 
podobnych udogodnień dla 
kupujących. Co, jak co, ale 
wewnętrzny telefonik przy- 

NASZ FOTOS FILMOWY

XW •

CYKLOP

głoszony nowy konkurs 
dne i powszechne”.

Duży nacisk położono 
wystawę, poświęconą racjonii 
nvm kierunkom inwestycji 
w handlu.

Jak dla MTP, wiele dobre.
go robi Biuro Informacji 

Technicznej, tak dla Targów 
Krajowych duże znaczenie 
mieć będzie Ośrodek Konsul, 
tacji Handlowej. Poprowadzi 
on prelekcje z zakresu: eko- 
nomiki, techniki i organizacji 
handlu, (z)

hrowy też!
Poznańska menażeria

stale się powiększa. 
Nie ta, zgromadzona w 
Zoo; ta inna, „niezorgani- 
zowana”, o której „wiży- 
tach” donosi od czasu do
czasu prasa. Tak więc do-\ 
nosiliśmy przed laty, iż 
na Placu Wolności dostrze-} 
żono... owce, że w pobliżu 
Opery widziano kicającego} 
sobie szaraka; ostatnio sen­
sację stanowiło stado dzi­
ków, hulające po ulicach}

nie maszerującej przez uli­
ce Pogodną, Grochowską,; 
Promienistą. Siedem nie 
grzeszących czystością by­
dląt, pod wodzą jegomościa 
spełniającego rolę pastu­
cha, z godnością defiluje 
codzień na miejsce, pra­
wem kaduka, wyznaczone­
go sobie pastwiska.

Zważywszy, iż jest ono 
położone od centralnej 
bądź co bądź arterii, jaką 
jest Grunwaldzka, o 5 mi­
nut pieszej drogi, trzeba 
uznać wyczyny nieznanego 
hodowcy za godne uwagi. 
Uwagi, oczywiście, milicji 
—■ sprawnie wlepiającej 
mandaty za różne drobne 
uchybienia, nie dostrzega­
jącej czasem wykroczeń 
nieco większego kalibru.

Zapraszamy zatem ra 
Promienista, obok placu 
Wydziału Drogowego Pre-j 
zydium DRN Grunwald. 
Mieszkańcy okolicznych u- 
lic mają dość krowich de­
filad i związanych z co­
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Pracownicy poszukiwani
Inżyniera względnie technika branży sanitar­
nej i elektrycznej na stanowisko kierownika 
Oddziału Środa, wynagrodzenie zasadnicze 
plus premia; inżyniera lub technika branży 
sanitarnej na stanowisko kierownika robót do 
Oddziału w Wągrowcu, magazyniera ze znajo­
mością branży c. o. i wodn.-kan. — zatrudni 
zaraz Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
Budownictwa Terenowego w Poznaniu, Al. 
Alfreda Bema 10. K4910
Murarzy do pracy w terenie oraz robotników 
niekwalifikowanych do robót ziemnych za­
trudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inżynieryjnych w Poznaniu. Wynagrodze­
nie i pozostałe świadczenia w/g Układu Zbio­
rowego Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, Poznań. 
Stary Rynek 80/82, pokój 12. K4932
30 robotników do prac budowlanych, 8 mu­
rarzy, 4 zbrojarzy, 2 spawaczy, 2 malarzy do 
prac na miejscu i w terenie zatrudni zaraz 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 26 (pokój 30). Za­
robek wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. _______________________K4977
Tynkarzy-murarzy do robót elewacyjnych na 
terenie Poznania, Zielonej Góry, Gorzowa 
Wlkp., Kalisza, Gniezna zatrudni zaraz Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Robót Elev.-acyj- 
nych Poznań, ul. Woźna 11. Wynagrodzenie 
wg UZP w budownictwie. K5011
Pielęgniarki kwalifikowane zatrudni Państwo­
wy Szpital Kliniczny nr 1 im. Pawłowa w Po­
znaniu, ul. Długa 1/2. Pokoje na terenie Szpi­
tala zapewnione. K5023

15 ślusarzy, 3 spawaczy-ślusarzy, technika 
mechanika na stanowisko majstra do warszta­
tu mechanicznego, kalkulatora mechanika, za­
stępcę głównego księgowego i 3 robotników 
do transportu przyjmie zaraz Poznańska Ba- 
za Remontowa T.P.M.B. w Poznaniu, ul. Al. 
Lampego nr 27/29. Warunki płacy w/g Układu 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie. K5033 
Kierownika sklepu części zamiennych do ma­
szyn . rolniczych i branży motoryzacyjnej za­
angażujemy od 1. VIII. 1960 r. Reflektuje się 
tylko na siły wysokokwalifikowane. Oferty 
pisemne należy składać na adres: Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Oborni- 
niki Wlkp., ul. Chłopska nr 1. K5040
2 pracowników umysłowych ze znajomością 
maszynopisma, wykształcenie wyższe lub śre­
dnie, pracownika umysł, do dz. gospodarczego 
wykształcenie średnie, telctechnika do obsługi 
centrali telefonicznej, wykształcenie średnie 
zawód, lub równorzędne, instalatora wodn.- 
kan., kierowcę samoch. oraz stróża nocnego 
przyjmie zaraz Uniwersytet im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuj? 
Dział Personalny UAM. Poznań, Stalingrad z- 
ka 1, pokój 32. K5041

OGŁOSZENIADROBNE Przetargi — Komunikaty

Samodzielną gosposię do 
3 osób, uczciwą (polece­
nia) zaraz przyjmę. Elek 
trokontakt, Roosevelta 12.

5848g
Pomoc domowa do 4 o- 
sób potrzebna zaraz, mo­
że być zamiejscowa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6021g.

Sprzedam fortepian
Schrdder mały. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6062g.
Oleander duży biały 
kwiat sprzedam. Krawa- 
czek, Zieliniec 6 przy 
Antoninku. 6078g

Z członkiem Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkanio­
wej zamienię mieszka­
nie duże 4’/:-pokoje, 2 
balkonowy na mniejsze, 
najwyżej II piętro. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 6073g.

Lokale
Samotna panienka po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6075g.

Ślusarzy maszynowych — budowlanych oraz 
do warsztatu napraw silników samochodowych 
(praca w Poznaniu) wynagrodzenie według 
umowy plus premia kwartalna, elektryków w 
tym specjalistów na wysokie napięcie z upraw 
nieniami BHP (praca i wynagrodzeni? — jak 
wyżej), operatorów z uprawnieniami na żura­
wie samojezdne typu „Star” i „Październik” 
do pracy w terenie — przyjmie niezwłocznie 
Baza Sprzętu Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Lądowo- i Wodno-Inżynieryjne­
go Poznań-.Tunikowo, ul. Nowosólecka (dojazd 
13-ka do końca). K4629
Starszego księgowego (księgował samotnego (a) 
z praktyką w gospodarstwie rolnym, 3 zoo­
techników (samotnych) z wyższym lub śred­
nim wykształceniem przyjmie zaraz Stadnina 
Koni Posadowo. Podania z życiorysami kie­
rować pod w/w adresem, p-ta Lwówek, pow 
Nowy Tomyśl. 5906g
Asystenta lub starszego asystenta hodowli ro­
ślin poszukuje od 1 sierpnia Stacja Hodowli 
Roślin Szyldak, pow. Ostróda, woj. Olsztyn. 
Kandydaci winni posiadać wyższe wykształ­
cenie, pożądana kilkuletnia praktyka. Zgłosze­
nia osobiste lub listowne kierować na w/w 
adres. 15311p
Kierownika restauracji z praktyką w branży 
gastronomicznej, kierownika sklepu artyk. 
spożywczych oraz referenta do dz. produkcji 
masarniczej zatrudni zaraz Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Puszczykowie, ul. Po­
znańska 69. K5030
Kierownika zakładu stolarsko-tapicerskiego 
z wyższym wykształceniem technicznym luo 
średnim z długoletnią praktyką w branży 
drzewnej; kierownika sekcji zaopatrzenia 
1 zbytu z wyższym lub średnim wykształce­
niem ekonomicznym z długoletnią praktyką 
zatrudni Gnieźnieńskie Przedsiębiorstwo Prze ■ 
oiysłu Terenowego w Gnieźnie, ul. Długa 5. 
Uposażenie wg Układu Zbiorowego. Podania 
wraz z życiorysem i odpisami świadectw na- 
ieży kierować pod wymienionym adresem w 
terminie do dnia 30. VII. 1960 r. K5050

t
Dnia 20 llpca 1960 r. zmarl nagle, namaszczo­

ny Olejami św. mój najukochańszy mąż, 
ojciec j dziadek przeżywszy lat 62, śp.

Ludwik Toront
Pogrzeb odbędz.ie się w sobotę 23 bm o go­

dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, SYN I RODZINA

Poznań. Sadowa 39. 62i:,S

Dnia 19 lipca 1960 r. zmarl po długich i cięż- 
^'ch, z cierpliwością znoszonych cierpieniach 
°Oatrzony Sakramentami św. mój najdroższy 

najukochańszy, najlepszy ojciec, teść 
dziadek, brat, szwagier i wujek przeżywszy 

lat 75 śp.

Antoni Łukowczyk
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 21 bm.
° godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
°wie. o bolesnej stracie zawiadamiała

ŻONA, CÓRKI, SYN 1 RODZINA 
^__°znań, Dzierżyńskiego 251/21.

-mnrtrrr—— —w: n ■wmmwhw ■iMWU«im>.

Tokarza przyjmę. Warsz­
tat — Żeromskiego 3.

6033g

Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych), księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje i zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54. III 
ptr., pokój 43. godz. 16— 
18. K4610
Kursy pisania na maszy 
nach (nowoczesna meto­
da) organizuje Woje­
wódzka Dyrekcja Kur­
sów Stówa tzyszenia Ste­
nografów 1 Maszynistek. 
Poznań, ul. Chełmońskie 
go 7. 5586 g
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7. 6132g

Kupię aparat fotogra­
ficzny 10 X 15, dobry. 
Knasiak, Sompolno. Ka­
liska. 6004g
Futro damskie „Pano- 
fix”, kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 6012g.

Wózki dziecięce dla la- 
’ek, w dużym wyborze ( 
polecają Bracia Chojnac­
cy. Wrocławska 25. 5485^ I
Samochód P-70 przeb’eg 
6.000 km, sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6032g.

Cegłę paloną czerwona, 
oraz wapno palone naj­
wyższej jakości — dostar 
cza wagonowo Skład 
Materiałów Budowla-

I nych, Kraków, Łagie —- 
I nicka 17. K4882
Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy­
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska. Poznań. Ar­
mii Czerwonej 10. 3574g
Samochód „Warszawa” 
używany sprzedam. In­
formacje: teł. 455-39 godz. 
8—18 orócz sobót i nie­
dziel. 5400g
„Spataka” po 26 000 km. 
stan bardzo dobry, sprze 
dam. Cena 90 000 zł. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 6060g.
Okazja! Sprzedam tanio 
nową snopowiązałkę kon 
ną. Cyrulik wieś Miro­
sław, powiat Chodzież. 
____ __ 6023g 
Motocykl BMW 350, tanio 
sprzedam. Poznań, tel. 
610—34. od godz. 16. 6024g
Motorower „Simson” ko­
rzystnie sprzedam. So- 
łacz, ul. Wołyńska 20. 
m. 2.    6025g
Wilka 6-miesięcżnego 
ostrego sprzedam. Skła­
dowa 11 m. 15. 6051g
Sprzedam Skodę cztero­
drzwiową, stan bardzo 
dobry. Wiadomość: Cho­
dzież, tel. 204, Obrońców 
Stalingradu 9, od godz. 
7—8 i 19—22. 6054g
Rower balon z motor­
kiem, maszynę damską 
„Singer”, radio klawi­
szowe sprzedam. Polna 
68 m. 1. 6057g
Sprzedam deski okorki, 
drzewo opałowe, kurcza­
ki leghorny 5-tygodnio- 
we. Poznań-Kopanina.
Kacza 4. 6058g
Dachówkę barwioną, pu­
staki Alfa poleca wy­
twórnia Poznań, Głogow 
ska 155 (wejście z Kna- 
powskiego). 6059g
Sprzedam spiesznie i ta­
nio samochód osobowy 
Wanderer. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6061g.
Motocykl SHL 150 nowy 
sprzedam. Poznań-Wyd- 
my, ul. Świerczewskie­
go 372. 6087g

Zamienię 2 pokoje 36 m2 
używalnością kuchni, ła­
zienki ną pokój, samo­
dzielny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierszewskie- 
gó 3 dla 5838g.
Katowice! Dwupokojowe. 
przedpokój, wygody, gaz, 
c o., 50 m®, słoneczne, 
blisko centrum, samo­
dzielne zamienię na po­
dobne, samodzielne, nie 
wyżej II ptr. Poznań — 
śródmieście lub blisko 
tramwaju. Koszty zwró­
cę. Oferty: Katowice, Wi 
ta Stwosza 9, tłumacz przy 
sięgły. 15148p
3-pokojowe komfortowe, 
samodzielne mieszkanie 
w Bydgoszczy zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
5925g.

Dwa pokoje kuchnia, ła­
zienka, spiżarnia I pię­
tro, komfort oraz samo­
dzielna piwnica, strych 
i chlewik w Wągrowcu 
zamienię na jakiekolwiek 
mieszkanie w Poznaniu 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
€076g.
Panienka poszukuje poko 
ju ewentualnie bez ume 
blowanin. Helena Micha­
łowska Nowy Dwór, pocz 
ta Różewo, pow. Wałcz.

6079g

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego rewiru IV w Po­
znaniu, podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 4 sierpnia 1960 r. o godz. 12.00 w Pozna­
niu, przy ul. Sienkiewicza nr 3 m. 4 odbędzie 
się licytacja ruchomości stanowiących masę 
spadkową po zmarłym fotografie Józefie Ma­
jewskim, składających się z większej ilości 
aparatów fotograficznych, obiektywów, kamer, 
aparatu filmowego, projektora do wyświetla­
nia filmów, soczewek, filtrów, statywów, ob­
cinarek pulpitowych, kuwet, kaset i wielu 
różnych przedmiotów fotograficznych, nadto 
maszyny do pisania, maszynek do liczenia, 
radioaparatu, tapczanu, obrazów, kompresora 
z motorkiem, bufetu, szafy do garderoby, szaf 
żaluzjowych do akt, stołów, sztućca, płyt gra­
mofonowych, zegara, pierzyny, garderoby i 
bielizny męskiej, bielizny stołowej i poście­
lowej, krzeseł i wielkiej ilości różnych innych 
przedmiotów domowego użytku, a nadto sa­
mochodu osobowego marki „Ford” typ Eifel. 
Ruchomości można oglądać w dniu przetargu 
na miejscu licytacji, gdzie również podane zo­
staną warunki sprzedaży. 6131g

Sprzedam 3 ha ziemi 
pszenno - buraczanej albo 
wydzierżawię. Stanisława 
Ostach. Września, Armii 
Czerwonej 32. 15144P

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nego i najtroskliwszego męża, tatusia i syna 
zmarłego w Pradze Czeskiej, śp.

Sylwestra Chwiałkowskiego
zostanie odprawiona za spokój jego duszy
Msza św. żałobna w sobotę dnia 23 bm. o go­
dzinie 19.00 w kościele Farnym, ul. Gołębia. w

O tym zawiadamiają życzliwych pamięci 2
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Dnia 19 lipca 1960 r. zmarl, śp.

Antoni tukowczy k 
długoletni działacz spółdzielczy, sumienny 
i wzorowy b. pracownik Poznańskiej Spół­

dzielni Mieszkaniowej

Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 

16.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
RADA NADZORCZA ZARZĄD

PRACOWNICY
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

Zamienię 3 pokoje, kuch 
nia, łazienka nowe bu­
downictwo parter, kom­
fort na 2 oddzielne miesz 
kania jedno- i dwupoko­
jowe, kuchnia. Hetmań­
ska 34 m. 3. 595Ig
Odstąpię na sierpień 
wczasowiczom pokój bli­
sko morza. Gdynia. Że­
romskiego 40/42 m. 6. 
Feiner. K5058
Pracującego na wspólny 
nokój przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 60łlg.
3-izbowe w nowym bu­
downictwie zamienię na 
podobne lub w domku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 cla 
6013g.
Pan poszukuje pokoju 
pustego, kawalerkę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6015g.
Student poszukuje skrom 
nego pokoju. Górecki, 
Galen, poczta Dobrzyca, 
pow. Pleszew. 6018g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, centralne ogrze­
wanie, woda. Luboń 1, 
Dąbrowskiego 11. 5980gt---------- —-------------------------
Domki, wille parcele, go 
spodarstwa w Poznaniu 
— okolicy poleca Biuro 
Handlowe, Poznań. Kra- 
szewskieso 9a. 4748g
Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem 1100 m® w 
Grudziądzu. Zgłoszenia 
przyjmuje Mączka Wrze­
śnia, Szeroka 2. 15271p

Przychodnia Medycyny Pracy w Poznaniu, 
ul. Poznańska nr 55 ogłasza przetarg na wy­
konanie prac remontowo-budowlanych w bu­
dynku szpitala im. Raszeji, wejście z ul. Po­
znańskiej 55. W zakres robót wchodzą prace: 
instalacji c. o„ wodn.-kan., elektryczne, gazo­
we, stolarskie, murarskie, malarskie, szklar­
skie. Szczegółowy wykaz robót i dokumenta­
cja są do obejrzenia u zleceniodawcy, ulica 
Poznańska nr 55, niski parter, sekretariat, do 
dnia 26 lipca 1960 r. w godz. od 8—11. Otwar­
cie ofert nastąpi w1 dniu 9 sierpnia 1960 r. 
o godz. 10.00. Do przetargu, stawać mogą przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Zleceniodawca zastrzega sobie wybór 
dowolnego oferenta. K5032

Pracujący młody kawa­
ler poszukuje mieszkania 
chętnie z kolegą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6034g.
Małżeństwo poszukuje 
pokoju na 1 rok. Wyna­
grodzenie bardzo dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 cha 
6036g.

Młody inżynier poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6037g.
Zamienię pokój kuchnią, 
samodzielne 45 m2, front, 
wysoka suterena nadają­
ce się na cichy przemysł, 
na mniejsze samodzielne.
Zupańskiego 19 m. 2

6052g
Duży pokój z dozor- 
stwem zamienię na pokój 
z kuchnią bez dozor- 
stwa. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 6055g,

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. (Warunek miesz­
kanie zastępcze). Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 5993g.
Osieczna pow. Leszno! 
Dom piętrowy. 3 pokoje 
z kuchnią wolne, tanio 
sprzeda właściciel. Infor­
macje: Andrzejewski,
Drzeczkowo 6, pow. Lesz­
no. 6006g
Gospodarstwo rolne 7 ha 
plus 2'/» ha lasu i */i ha 
łąki. zabudowania ma­
sywne, wieś duża zelek­
tryfikowana, sprzeda: Le 
ster Krzemieniewo, pow. 
Leszno. 6907g
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha Dusz.niki Wlkp. Ma 
rla Kleszcz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 104 m. 9.

Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
im. Komuny Paryskiej w Poznaniu, ul. Kra­
szewskiego 21/25 ogłaszają przetarg nieograni­
czony na wykonanie 70 090 szt. worków-po- 
krowców z przejrzystej folii z otworem w par­
tii dolnej o wymiarach:

a) 122X52 cm w ilości 40 000 szt, 
b) 125X56 cm w ilości 30 000 szt.

W dole po prawej stronie emblemat firmowy 
w kolorze niebieskim o wymiarach 13X15 cm. 
Termin wykonania w miesiącach od sierpnia 
do listopada br. włącznie. Oferty składać mo­
gą: przedsiębiorstwa państwowe, uspołecznio­
ne. Termin składania ofert 5 dni od daty uka­
zania się ogłoszenia w Dziale Zaopatrzenia. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. ‘ K5034

Dom 14-pokojowy (wolne 
3 pokoje kuchnia) elek­
tryczność park, ogród 
blisko Leszna, nadający 
się na fermę, hodowle, 
ogrodnictwo, wczasy (z 
meblami lub bez) surze- 
dam. Oferty Biuro Ogło- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6014g.
Sprzedam 2’/» ha ziemi 
ornej oraz ł/ł ha działkę 
pod budowę jak również 
dom 1 piętrowy z częścio 
wym zapleczem budyn­
ków gospodarczych, 12 
izb w tym wolne miesz­
kanie, 4 pokoje i kuch­
nię, skanalizowane w 
centrum miasta. Ignacy 
Knast, Witkowo, Rynek 
1, pow. Gniezno. 6020”

Sprzedam pół domu wy 
łączonego (2 pokoje, kuch 
nia do remontu). 50 000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6047g.

Parcela 4 tysiące metrów 
przy dworcu Poznań-Po- 
dolany, odpowiednie na 
ogrodnictwo lub hodowlę 
drobiu oddam w dzier­
żawę z pierwszeństwem 
kupna. Wiadomość udzie 
li: Rezmer. Poznań, Mic 
kiewicza 27. 6048g
Sprzedam gospodarstwo 
7 ha w tym 1 ha sadu 
owocowego, zabudowania 
ml gospodarczymi oraz 
inwentarzem żywym i 
martwym pod Szczeci- 
nem. Wiadomość: Poznań, 
Sczanieckiej 11 m. 6, od 
godz. 15—20. 6056g

Oddam starsze dziecko na 
wychowanie w dobry 
dom. Zgłoszenia: PRN 
Czerwonej Armii, pokój 
78, Wydział Zdrowia.
______ _______________6038g 

Wspólnika z gotówką do 
100 tysięcy złotych przyj 
mie Warsztat Tworzyw 
Sztucznych dobrze zapro­
wadzony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6016g.

Posiadam lokal rzemieśl­
niczy. małą gotówkę, dam 
współpracę. Propozycje, 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6C43g.

Matrymonialne

MSZA SW. ŻAŁOBNA 
za śp. 

Przemysława Żmijewskiego 
zostanie odprawiona w Poznaniu dnia 23 lipca, 
o godz. 7.00 w kościele OO. Dominikanów przy 
ul. Stalingradzkiej.

O tym Jego przyjaciół, krewnych i znajo­
mych zawiadamia

MATKA

I W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
g nigdy niezapomnianego jedynaka, śp.

sędziego

Ildefonsa
zostanie odprawiona Msza św. żałobna w ko­
ściele Najświętszego Serca Jezusowego na Je­
życach w piątek dnia 22 bm. o godz. 8.00.

RODZICE
5809g

Zgubiono blezer czerwo­
ny we wtorek na szosie 
Wysogotowo — Ławica — 
wieś. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Minta, Ry­
nek Łazarski 16. 6193g
Podczas procesji Bożego 
Ciała zgubiłam książkę 
do nabożeństwa (poważ­
nej wartości). Zwrot wy­
nagrodzę. Ogrodowa 19 
m. 3. 6067g
Zgubiono obrączkę ślub­
ną 18. VII. w okolicy pi. 
Wiosny Ludów. Zwrot 
wynagrodzę. Walki Mło­
dych 13 m. 404 . 6077g

Czterdzicstosześcioletni 
kulturalny, samotny, za­
miejscowy, stanowisko, 
mieszkanie, pozna samot­
ną panią, zgrabną z zawo 
dem. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5.16 4g.

Rozwiedziony lat 33 śred­
niego wzrostu na stano­
wisku pozna panią w wie 
ku lat 20—23, miłą, inte­
ligentną, kulturalną, spo­
kojnego usposobienia, z 
średnim wykształceniem 
bez nałogów. Cel matry­
monialny. Poważne ofer­
ty (z fotografią mile wi­
dziane, zwrot, dyskrecja 
zapewnione). Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6029g.

Wynożyczałnia zagranicz­
nych suk’en ślubnych 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikorskie 
go 35. 4819’
Pielęgniarka dyplomowa­
na zajmie się chorym 
°d 1—7 sierpnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier- i 
czewskiego 3 dla 6093g.

Rozwiedziona lat 52 po­
siadająca mieszkanie, po­
zna pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
ełoszeń, świerczewskie- 
Ko 3 dla 60?5g.

Kawaler rzemieślnik po­
zna w celu matrymonial­
nym miłą, przystojną to­
warzyszkę życia do lat 
33- Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
ula 6050g.
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na prasow3; jjap — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02.

Prenumeratę przyjmują
„Prasa”. Poznań, ul. Swier-
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CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —
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Smacznego! 
„Jadwiffowo“

Błeporiaż spod Grunwaldu

SMACZNEGO „JADWIG OWO”! — SMACZNEGO 
„RYCERZE”! TEGO RODZAJU OKRZYKI MOŻ­

NA BYŁO USŁYSZEĆ W CZASIE POBYTU W OBOZIE 
CHORĄGWI WIELKOPOLSKIEJ NA ZLOCIE GRUN­
WALDZKIM.

W chodzonych do komen­
dy obozu zapytywali no 

wocześnie o hasło lub... doku­
menty. Gdy jednak przebrnę­
liście przez ten punkt, nastę­
powała następna przeszkoda. 
W podobozie o nazwie „Gród 
Przemysława”,wartownik przy 

„zwodzonej” bramie pytał: „Z 
pokojem czy wojną?”. Po po­
zytywnej odpowiedzi często­
wali miodem, a w następnej 
bramie — chlebem i solą.

W pierwszym wypadku funk 
cję oryginalnego wartownika 
pełnił Jerzy Wiśniewski — 
drużynowy 97 Poznańskiej Dru 
żyny Harcerzy. Chlebem i solą 
częstował „Przemysław II” (w 
cywilu — dr Ireneusz Cieśliń- 
ski, chirurg w Szpitalu imie­
nia Raszeji).

Po zwiedzeniu obozu „Ry­
cerzy” (w którym obowiązy­
wały oryginalne stroje z XV 
wieku), idziemy do obozu 
„Kosmopsory”, co oznacza: 
profesorowie kosmosu.

Trzeba tu wyjaśnić, że zgru­
powanie poznańskie dzieliło 
się na obozy pod hasłami: 
„przeszłość”, „teraźniejszość” 
i „przyszłość”. Jesteśmy za­
tem w obozie „przyszłości”, w 
którym dominuje rakieta mię­
dzyplanetarna, niestety, na ra­
zie tylko z kukłą małpy... Na­
mioty o nazwach: „Express”, 
„Jupitery”, „T urboparasole” 
itp.

Odniosłem wrażenie, że w 
pomysłowym zorganizowaniu 
obozów zasłużyła się komen­
dantka zgrupowania, odznacza 
jąca się humorem, dowcipem 
i oczywiście elokwencją — 
druhna hm Krystyna Wojcie­
chowska.

Na wstępie pisałem o „Ry­
cerzach” i „Jadwigowie”. Były 
też jeszcze obozy na przykład 
„Podlotków” i „Malców”. 
Właśnie w tym ostatnim cały 
obóz reprezentował współ­
czesność. Namiot pierwszy 
miał nazwę „Bobasy” — wszy­
scy nosili zawieszone na szyi 
smoczki. Namiot drugi — „Ber 
becie”. Symbolem — nocni- 
czek. Niestety, symbol ten nie 
był elementem umundurowa­
nia, na co zwrócił uwagę wi­
cepremier Zenon Nowak pod­
czas zwiedzania obozu.

Współczesność uwidoczniała 
się ponadto następująco: Na­
miot I — „Przyjęcie towaru”, 
II — „Remanent”, III — „Re­
mont”... itd. Program telewi­
zora (z „dużym zasięgiem”): 
„Przepraszamy za zakłócenie 
w odbiorze”. Program telewi­
zyjny był zresztą zmienny. W 
innym dniu na przykład: „Prze 
praszamy za nadawanie nie­
ciekawych audycji”.

Można by jeszcze dużo mó­
wić i pisać o pomysłowo zor­
ganizowanym poznańskim o- 
bozie ZHP, który zresztą, jak 
już informowaliśmy, był pod­
czas Zlotu bardzo wyróżniany.

W ostatnim dniu Zlotu po­
znańscy harcerze mieli 

zaszczyt podejmować u siebie 
obiadem palowym delegację 
Rady Najwyższej ZSRR, przy­
byłą na uroczystości grun­
waldzkie. Goście chwalili or­
ganizację obozu, a na zakoń­
czenie wizyty przekazali har­
cerzom upominki oraz wpisali 
się do kroniki obozowej:

„Poznańskiej młodzieży, znaj 
dującej się na obozie pod

Nakładem Państwowych Wy 
dawnictw Technicznych uka­
zały się:

Tworzywa sztuczne w elek­
trotechnice T. Sulima, A. Do­
braczyński. S. Chudziński str. 
246 zł 38. W książce napisanej 
przez elektryka, mechanika i 
chemika omówiono z różnych 
punktów widzenia stosowania 
tworzyw sztucznych w elektro 
technice. Przeznaczono ją dla 
inżynierów, techników — elek 
tryków, chemików i mechani­
ków.

Grunwaldem, delegacja Rady 
Najwyższej ZSRR śle serdecz­
ne pozdrowienia i życzenia ak 
tywnej pracy i nauki dla do­
bra socjalistycznej Polski”. 
(9 podpisów, między innymi — 
N. Organów, zastępca przewód 
niczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, gen. F. 
Galikoio, szef głównego zarzą­
du politycznego Armii Radziec 
kiej, P. Abrasimow, ambasa­
dor ZSRR w Polsce).

Harcerze drużyny „Zuchów” 
zorganizowali w Dąbrowie pół 
kolonię z przekazaniem urzą­
dzeń dla ogródka jordanow­
skiego dla miejscowych dzieci. 
Początkowo mamy odnosiły 
się do tej inicjatywy nieufnie. 
Jednak, gdy stwierdziły, że 
ich pociechy spędzają miło i 
zdrowo czas — nabrały sza­
cunku do naszej braci harcer­
skiej.

Na obozie organizowano też 
bardzo pomysłowe zajęcia dy­
daktyczno-wychowawcze. Oto 
odbywa się „Kongres Młodzie­
ży Świata”. Poszczególne de­
legacje zagraniczne (w naro­
dowych strojach) otrzymują 
do swojej dyspozycji hotel 
(namioty). Obrady toczą się w 
„ojczystych” językach (rosyj­
skim, angielskim itp.), najwięk 
sze trudności mają Chińczy­
cy..., ale od czego jest espe­
ranto? Rzecz jasna na „Kon­
gres” przybyła własna telewi­
zja, radio i prasa. Obozowi 
dziennikarze przeprowadzali 
wywiady, pisali sprawozdania, 
komentarze... Nie zabrakło rów 
nież fotoreporterów.

Atrakcyjnie wypadł też 
„Dzień Ciekawej Techniki”, w 
którym puszczano balony, la­
tawce, „rakiety”. Dużym po­
wodzeniem cieszyło się krót­
kofalarstwo, łączność telefo­
niczna itp. *

(Ipuszczałem obóz w przeko- 
" naniu, że poznańscy har­

cerze zdrowo i pożytecznie 
spędzili część swoich wakacji. 
Obozowe życie wyrobiło w 
nich poczucie dyscypliny spo­
łecznej, umiejętność współży­
cia w gromadzie, samodziel­
ność. Duża, w tym zasługa ca­
łej kadry kierowniczej i in­
struktorskiej poznańskiego 
zgrupowania ZHP, a zwłaszcza 
hm hm Krystyny Wojciechów 
sklei. Jana Wojtaszka, i Stefa­
na Kromy.

Mieczysław Haliński

Lipiec

21
czwartek

Jmieniny
Praksedy,

Słońce: 
wsch.: g. 4.55 
zach.: g. 21.04

Teatry
OPERA — nieczynna
POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 20 

„Krakowiacy i górale” (koniec 
około godz. 22)

NOWY — nieczynny
OPERETKA — nieczynna
MARCINEK — ul. Armii Czerwo­

nej — g. 11 „Młynek do kawy”

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g.

10. 12.30, 15.30. 18, 20.30 „Oni oca­
lili Londyn” (polski, 10 1.)

Scena z filmu prod. angielskiej 
pt. „Oni ocalili Londyn”

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g.
15.30, 18, 20.30 „Wozy jadą na 
zachód”

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 15, 17.30, 20 „Spo­
kojny człowiek” (USA, 16 1.)

Przedolimpijskie 
migawki

(Poznań od chwili pierw- t 
szego występu Polski na 
Igrzyskach Olimpijskich 

। (1924 r.) zawsze miał swo- 
Iich przedstawicieli w eki­

pie narodowej. Spośród ko­
biet tylko dwie zawodnicz­
ki dostąpiły tego zaszczy­
tu: glmnastyczka Kanikow 
ska i lekkoatletka Minicka.

! Pierwsza była na Olim­
piadzie 1952 r., druga w 
1952 i 1956 r.

Tylko raz wrócili za- / 
wodnicy Poznania z I- 
grzysk przywożąc medal. ! 
Była to wioślarska dwójka t 
Klubu Wioślarskiego 04 — j 
Mikołajczak i Budziński, I 
która zajęła trzecie miejsce < 
i zdobyła brązowy medal.

Niemieccy lekkoatleci nie 
będą się aklimatyzowali ł 

I przed Igrzyskami Olimpij- I 
skimi we Włoszech, podob­
nie jak to czyni wiele re­
prezentacji innych krajów. 
Postanowili oni przybyć ' 
na Olimpiadę krótko przed ( 

( startem. Ekipa lekkoatlety ! 
) czna ma wylecieć z Nie- 
I' mieć do Rzymu 1 września'.

Nawet z tak pięknej uro­
czystości, jaką jest otwar- 

Icie Igrzysk, wolą lekkoatle 
ci zrezygnować na rzecz... 
medali.

\ Małżonkowie Connolly 
pragną jak oświadczyli, 
pójść w ślady Zatopków, i 
zdobyć na Igrzyskach, każ 
dy po złotym medalu w 
swej konkurencji. (x)

Spartakiada 
„Energetyków"

Po przeprowadzeniu zawo­
dów eliminacyjnych, Federa­
cja Sportowa „Energetyk” o- 
kręgu poznańskiego organizu­
je 21 i 22 bm. spartakiadę w 
pięciu dyscyplinach sporto­
wych. Wezmą w niej udział za 
wodnicy całego okręgu, do któ 
rego należą poza wojewódz­
twem poznańskim również za­
kłady z Białogardu i Gorzowa.

Uroczyste otwarcie sparta­
kiady nastąpi dziś o godzinie 
10.30 na stadionie „Energety­
ka” przy Al. Reymonta, gdzie 
odbędzie się trójbój lekko­
atletyczny, rozegrane zostaną 
spotkania w piłce nożnej i siat 
kówce, zespołów podzielonych 
na grupy. (x)

Batalia młodych pięści
W Cetniewie, gdzie obecnie zgrupowani są nasi przyszli 

olimpijczycy, rozpoczęły się walki ćwierćfinałowe o mi­
strzostwo Polski juniorów. Do zawodów stanęło ponad 
80 zawodników, wśród nich 9 reprezentantów z Wielkopolski.

Finały odbędą się w piątek i sobotę w Grudziądzu. (x)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 „Żoł­
nierze” (USA, 12 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go _ g. 15.30, 18, 20.15 „Piątka 
z wyspy skarbów”

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 „A jednak clę kocham” (ra­
dziecki, 16 1.)

MALTA (Środka) — g. 16, 18, 20 
„Cafe pod Minogą” (polski, 14 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 15, 17.30, 20 „Nieziemskie hi­
storie” (czeski, 12 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18, 20.15 „Inspek­
cja pana Anatola”

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
„Zakochała się dziewczyna”

PANCERNIAK (Golęcin) — godz.
17.30, 20 „Ballada o żołnierzu”

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 
„Odette S-23” (ang., 18 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 15.30, 18, 20.15 „Praczki z Por­
tugalii” (franc., 16 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20 „Wicehrabia de Brage- 
lonne”

TĘCZA (Wilda) — g. 16 „Krzesi­
wo”; godz. 18, 20 „Szalona noc”

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 15, 
17.30, 20 „Od^jcie mi dziecko!” 
(NRD. 14 1.)

■WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 18, 20.15 „Pojedynek” (radź., 
18 1.)

ZNICZ — nieczynne;

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Oko za 
oko”, Polonia — „Madame De...”; 
KALISZ — Wolność: „Czarne per­
ły”, Stylowe — „Ballada o żoł­
nierzu”; LESZNO — Panorama: 
„Skarby Króla Salomona”; OST­
RÓW — Roma: „Kawaler Króla 
Jegomości”, Słońce — „Gdy ko­
bieta zostaje sama”; PIŁA — 
Iskra: „Szczęśliwa droga”;

Dufa dni na ezarnifm tarza

Piłkarskie „niespodzianki"
yiT piłkarskich rozgrywkach mistrzowskich uzyskuje się 
’ ’ czasem zaskakujące wyniki.

Również w ostatniej kolejce 
rozgrywek o mistrzostwo ligi 
poznańskiej zadziwiła nagle, 
nie spotykana podczas 21 spot­
kań dyspozycja strzałowa na­
pastników leszczyńskiej Polo­
nii, silnie zagrożonej spadkiem 
do klasy A. Poloniści rozgro­
mili, nie mającą już nic do 
stracenia, Olimpię Koło 8:0!

Zaledwie cztery dni przed­
tem, również w ramach tych 
rozgrywek, leszczynianie z tru 
dem zwyciężyli Rawicki Kluh 
Sportowy 1:0. Bardziej zasta­
nawiające jednak jest to, że 
Olimpia, wówczas gdy jeszcze 
miała nadzieję utrzymania się 
w poznańskiej ekstraklasie (ró 
wnież cztery dni przedtem), 
ze swym starym rywalem zza 
miedzy, Górnikiem z Konina, 
wywalczyła zaszczytny wynik 
bezbramkowy. A więc z zes­
połem, który po kilku dniach 
zagarnął tytuł najlepszej dru­
żyny w lidze poznańskiej.

Dzięki temu, że Polonia zdo­
była się w tym decydującym 
m.eczu na tak skuteczny „fi­
nisz” i zainkasowała akurat 
tyle bramek, pozostaje nadal 
w starej gwardii. Udało się jej 
to w zupełności. Gdyby Polo­
nia z Olimpią wygrała tylko

Dziękujemy
piłkarzom KS Warta za po­
zdrowienia przesłane z obozu 
treningowego w Trzciance. Zy 
czymy najlepszych wyników 
w rozgrywkach ligowych.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka; 6.25 — Program dnia; 7.15 — 
Muzyka; 7.45 — „Błękitna sztafe­
ta”; 8.06 — Przegląd prasy; 8.15 — 
Koncert; 8.35 — Muzyka i aktual­
ności; 9 — Dla dzieci; 9.20 —Kon­
cert muzyki popularnej; 10.10 — 
Koncert orkiestry PR; 11.35 —We 
sołe uwertury i groteski; 12.04 — 
Koncert estradowy; 12.40 — Na 
swojską nutę; 13 — Muzyka dla 
wszystkich; 14.05 — Zespoły i so­
liści; 14.50 — „Postęp w gospodar­
stwie domowym”; 15.05 — Ama­
torskie zespoły przed mikrofo­
nem; 15.30 — Koncert solis.ów poi 
skich; 16.15 — Zagadki muzycz­
ne; 17.15 — Polskie melodie ludo­
we; 17.30 — Z życia ZSRR;
18.25 — Koncert życzeń; 19.30 — 
Polska muzyka rozrywkowa; 21 — 
St. Moniuszko — opera „Flis”; 
22.05 — Muzyka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23; 1

PROGRAM II (Poznań) (

6.50 — Gimnastyka; 7.40 — Pro­
gram dnia; 8.36 — Przegląd pra­
sy; 8.45 — Polskie tańce ludowe; 
9.10 — Muzyka rozrywkowa; 10 — 
Poranny koncert; 11 — Polska mu 
zyka rozrywkowa; 15.10 — Duety 
instrumentalne; 15.30 — Dla dzie­
ci; 16 — Koncert muzyki polskiej; 
17 — Wielkopolskie pieśni i tańce 
ludowe; 17.40 — Z Moniuszkow­
skich pieśni; 17.50 — Poznański 
koncert życzeń: 18.35 — Muzyka i 
aktualności; 19.15 — Gra orkiestra 
taneczna; 20 — Wieczorny koncert 
przedświąteczny: 22.30 — Grakwin 
tet Jerzego Miliana; 22.50 — Mu­
zyka;

Wiadomości: 5.30. 6.38, 7.36, 8.36, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21, 23.50.

2:0 wówczas musiałaby poże­
gnać się z III ligą.

Nie twierdzimy, że wynik 
wspomniany był „zrobiony”, 
jakkolwiek w kołach piłkar­
skich różnie o tym się mówi.

Tego rodzaju wypadki w 
końcowych rozgrywkach pił­
karskich, budzące poważne za­
strzeżenia zdarzały się już wie 
iokrotnife, nawet w II i I lidze.

Podobno w piłkę nożną gra 
się również poza zieloną mu­
rawą i wówczas strzela się de­
cydujące bramki... (x)

I ..... . .... I

„Kolczykowanie" 
olimpijczyków
Organizatorzy Olimpiady

! w Rzymie nie mają zbyt 
wielkiego zaufania dó u- , 
czestników tegorocznych II 
Igrzysk. Uważają, że będą I 
oni „wypożyczali” osobom j 
trzecim dokumenty, upraw 
niające do wstępu na im­
prezy olimpijskie. Aby te- ' 
mu zapobiec postanowili, 
że wszyscy zawodnicy, sę­
dziowie, działacze i dzień- u 
n Ikarze poddani zostaną 
specjalnej „operacji... o- 
brączkowania”. Polegać to 
będzie na założeniu na 
przegubie prawej ręki i za- jj 
bezpieczeniu specjalną 
plombą wąskiej ok. półtora | 
centymetrowej „bransole-

| ty” nylonowej. Wszelkie 
' karty wstępu, przysługują­

ce z' racji uczestnictwa w ' 
Igrzyskach, oędą respekto-

I wane łącznie z „bransole- 
' tą”.

W niektórych kołach 
sportowych, np. we Fran­
cji, słyszy się już protesty 
przeciwko tego rodzaju 
kontroli. (PAP)

Telewizja
POZNAŃSKA

18.40 — „Telerozmaitości” (lok.); 
19.15 — Występ Zespołu Pieśni i 
Tańca „Śląsk” (K-ce); 20.55 — Film 
krótkometrażowy (lok.); 21.10 — 
Dziennik telewizyjny (W-wa); 
21.47 — Film fabuł, prod. polskiej 
— „Zobaczymy się w niedzielę” 
— od 1. 18 (lok.);

KATOWICKA

20.30 — Aktualności; 20.45 — 
„Zobaczymy się w niedzielę” — 
film fabuł, prod. polskiej.

Wystawn
CBWA — Stary Rynek — g. 10—18 

wystawa malarstwa T. Niesio­
łowskiego;

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
— g. 10—13 i 16—19, wystawa koła 
fotograficznego przy PTTK w 
Szamotułach.

KLUB Z. P. A. P. — pl. Wolności 
g. 9—18 — wystawa malarstwa J. 
Bersza.

Diyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

(chirurgia, interna) — ul. Szkol­
na nr 8/12, tel. 511-11;

APTEKI:) Mrckiewicza 22, Alfr. 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów 
na 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — G)o 
gowska 16 tel. 520-00, w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22: 

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ
DLA DZIECI CHORYCH — ul 
Mickiewicza 31 — w dru powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

Po dSuższej przerwie będziemy 
w Poznaniu świadkami atrakcyj. 
nych emocji żużlowców. W so. 
boię ns sładionie Olimpii spółka 
się Poznań z Wiedniem. W skład 
drużyny gości wchodzą czołowi 
zawodnicy austriaccy. Barw Po. 
znania bronić będzie zespół czę. 
sfochowskiego Włókniarza, zasi. 
Jony reprezenłanłami Wielkopol. 
ski. Nazajutrz w grodzie Lecha 
rozegrany zostanie pojedynek 

Wiedeń — Gniezno.
Fot. — K. Przychodzki

Ozisiaj na Golęcinie
Mimo, że turniej koszyków­

ki rozpoczął się już wczoraj, 
dzień dzisiejszy będzie pierw, 
szym właściwym dniem Lu- 
J owego Festynu Sportowego, 
Na boiskach i kortach Olim- 
pii walczyć będą koszykarze, 
tenisiści i lekkoatleci.

O godzinie lc grać będą ko­
biece drużyny koszykówki 
Energetyka i Lecha, a o godz, 
19.30 kolejne spotkanie roze­
grają koszykarze Olimpii j 
Lecha.

Turniej tenisowy, w którym 
udział wezmą wszystkie czo­
łowe rakiety Wielkopolski, za 
wyjątkiem Piątka, Gąsiorka i 
Kramera, biorących udział w 
turnieju sopockim, rozpocznie 
się o godz. 16.

Godzinę później wystartują 
lekkoatleci. Walczyć będą oni 
o drużynowe zwycięstwo i kry 
ształowy puchar ufundowany 
przez „Gazetę Poznańską”, 
Z zimnem i czasem walczyć 
będzie, śmietanka poznańskie, 
go pływactwa na pływalni w 
Niestachowie. Początek zawo­
dów o godz. 17.

W jutrzejszym numerze po, 
damy bliższe szczegóły dwóch 
meczy piłkarskich Poznań - 
Cottbus i Prasa — Działacze, 
Które rozegrane będą w dniu 
22 lipca na stadionie w Gole- 
cinie. (st)

Decydujące 
rozgrywki

Rozgrywki o mistrzostwo 
piłkarskie w klasie A zbliżają 
się ku końcowi. Już wyłaniają 
się przyszli mistrzowie czte­
rech grup, którym podobnie, 
jak i pozostałym drużynom- 
pozostało niewiele pojedyn­
ków do rozegrania.

Za pewnego kandydata w 
grupie IV uchodzi obornicka 
Sparta. To samo odnosi sią 
do jarocińskiej Yictorii, któ­
rej wystarczy jeszcze jeden 
punkt, a zdobędzie mistrzo­
stwo II grupy.

Wyniki:
TABELE 
GRUPA I

Ostrovia — Turcovia — 1:1, Sta! 
(Pleszew) — Piast (Ostrzeszów) -

— Pogoi 
Włókniart(Skalmierzyce) 7:0,

2:0, Włókniarz (Turek)

(Kalisz) — Stal (Ostrów) —
1. Włókniarz 14 20
2. Włókniarz 14 18
3. Stal 13 16
4. Turcovia 14 14
5. Stal 13 14
6. Ostrovia 13 11
7. Piast 13 10
8. Pogoń 13 9
9. Calisia II 13 8

Cybina

26:11 
34:8 
22:11 
20:8 
16:11 
19:11 
19:2! 
19:1!
14:Ś

GRUPA II
- Patria (Buk)

Victoria (Jarocin) — Mosiński KS 
— 4:2, Unia (Leszno) — Stella (Ża1 
bikowo) — 2:2, Sremski KS — W 
boński KS —• 3:3.
1. Victoria 13 22 41:8
2. Warta II 13 18 36:H
3. Luboński KS 13 17 25:1'
4. Patria 14 16 29:21
5. Unia 14 11 15:!1
6. Sremski KS 14 11 31:<:
7. Mosiński KS 13 9 24:)
8. Cybina 13 8 21:1
9. Stella 14 8 18:1

GRUPA III
Stomil — Posnania — 1:0, Ni®1

ba (Wągrowiec) — Unia (SW»
rzędz) — 2:1, Stella (Gniezno) '
Lech II — 3:2, Sparta (Szamotu!)'
— Lechia (Kostrzyn) — 3:0 w. ’

1. Sparta 14 20 35:1
2. Posnania 14 17 28:1
3. Stomil 14 17 21:1
4. Nielha 13 16 30:1
5. Lech II 14 15 26:!
6. Stella 13 15 18;!
7. Olimpia II 13 11 21:;
8. Unia 13 6 18:3
9. Lechia 14 3 3:3

GRUPA IV
Surma (Poznań)— Polonia (Pili

— 4:0, Sokół (Piła) — Polonia ‘ 
(Poznań) — 4:2, Sparta (Obornik 
— Budowlani (Poznań) — 3:0,

8.

loniia (Chodzież) i 
pauzowały.

Lubuszanin

1. Sparta 12 21
2. Budowlani 11 16
3. Sokół 12 14
4. Polonia Chodzież 11 13
5. Polonia Piła 13 12
6. Surma 12 9

’. Lubuszanin Trze. 11 5
. Polonia 11 Poznań 11 4

248 
23:8 
25:1 
3I! 
18;!


